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Pierwsze skutki Doniosłe Znowu transporty wojsk niemieckich.
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R Z Y M , 2 G . 6 . (P a t.

L O N D Y N , 2 7 (P a t.)

Z ap ro szen ia n a k o n feren cję  

lo n dy ń sk ą zo s ta ły ju ż ro zesłan e  

rząd o m p ań s tw za in tere so w a ­

n y ch . A n g ie lsk ie k c ła p o lity cz ­

n e u w ażają za o b jaw  ro k u jący  

p o m y śln e rezu lta ty k o n fe ren c ji 

fak t, że Ameryka i Włochy n a ­

d esła ły n a jw cześn ie j o d p o w ied ź  

wyrażającą zgodę na wzięcie u* 

działu w zjeździe londyńskim 

liz ąd  S tan ó w  Z jed n  - p rzesła ł am  

b asad o ro w i sw em u w  L o n d y n ie  

K ello g o w i in s tru k c je , k tó rem i  

m a s ię k ie ro w ać . P o d czas k o n ­

fe ren c ji K ello g zab ie rać b ęd z ie  

g ło s ty lk o ’ w sp raw ach in te re ­

su jący ch b ezp o śred n io S tan y

S tan y Z jedn ., p rzy p o ruszen iu  

zaś w szy stk ich  in n y ch k w estji  

u czestn iczy ć b ęd z ie w  ch a rak te ­

rze in fo rm ato ra S tan ó w  Z jed n .

W A R S Z A W A , 2 7 . G ( le i. w ł.)

Z W aszy n g to n u d o n o szą , ze  

w ed le zap ew n ien ia jak ie o trzy ­

m ał rząd  S tan ó w  Z jed n ., n a k o n  

fe ren c ji lo n d y ń sk ie j b ęd z ie o -  

m aw ian y jed y n ie p lan sen . D a-  

v esa d o t. sp raw y o d szk o do w ań  

n iem ieck ich , n a to m iast sp raw a  

d łu g ó w m ięd zy so ju szn iczy ch  

n ie b ęd z ie p o ru szan a . D av es p o ­

d o b n o n ie ' w eźm ie u d z ia łu w  

k o n fe ren c ji, b o w iem  za trz -y m u je  

g o w  S tan ach k am p an ja w y ­

b o rcza .

„N o u v e P resse “ p o tw ie rd za , 

że rek o n stru k c ja g ab in e tu n a ­

s tąp i w  p ie rw szy ch d n iach lip -  

ca , o raz ze M u sso lin i p o w o ła  d o  

u d z ia łu  w  rząd z ie tak że lu d zi,  

n ie n a leżący ch  d o  p a r^ ji fa szy ­

s to w sk ie j. P rzy  te j sp o so b n o śc i 

w szy stk ie s tan o w isk a p o d sek re ­

ta rzy  s tan u zo s tan ą zn ies io n e .

R Z Y M , 2 7 . 6 . (P a t.)

M u sso lin i u stąp i p raw do p o ­

d o b n ie ze s tan o w isk a m in is tra

n a k ró tk ą  se sję . O p o zy c ja p rzy -

C H O JN IC E , 2 7 . 6 . (T e lefo n em )  

W d n iu d z is ie jszy m p rzez  

d w o rzec ch o jn ick i p rzejech a ł  

d a lszy tran sp o rt

wojsk niemieckich.

T ran sp o rt je ch a ł w

15 wagonach towarowych
i sk ład a ł s ię  z 5 oficerów i 61 żoł 

nierzy. T ran sp o rt m ia ł p rzezn a ­

czen ie d o  jed n eg o z m iast n a  

w sch o d n ie j g ran icy n iem iec ­

k ie j.

Ciągle transporty (wojsk nie* 

mieckich przez Pomorze
b u d zą ła tw o z ro zu m iałe zd z iw ię  

n ie w śró d lu d n o śc i tu te jsze j, 

d laczeg o  w ład ze

nic nie czynią 

w  p rzeszk o d zen iu  o w e j 

translokacji wojsk.

C h arak te ry s ty czn y m  je s t fak t 

że w o jsk a n iem ieck ie ze w sch o  

d u  ro z lo k o w an e są n a n asze j 

zachodniej granicy.

9 8 1 Wii iii Poincare.
B E R L IN , 2 7 . 6 . ^ P a t.)

D o n o szą u rzęd o w o : R ząd R ze ­

szy u trzy m a ł zaw iad o m ien ie o d  

fran cu sk ieg o p rezy d en ta m in i­

s tró w  H errio ta , że p o w ró t o só b  

z te ren ó w o k u p o w an y ch zap o ­

w ied z ian y w  izb ie fran cu sk ie j

w szed ł n a d ro g ę rea lizac ji d z ię ­

k i o d p o w ied n im za rząd zen io m , 

w y d any m  fran cu sk  im  w ład zo m  

’o k u p acy jn y m . R ap o rty z o b sza ­

ró w o k u p o w an y ch s tw ie rd zają ,  

że o d k ilk u d n i za rząd zen ia te  

w ch o d zą w  ży cie .

talii niiii wiiiii m mkiil.
Natomiast prawica nie lubi go i pragnie obalić rząd.

■ P A R Y Ż , 2 7 . 6 . (P a t.)

O b ecn ie w  o śro d k ach p o lity ­

czn y ch p rze jaw ia ją s ię trzy  g łć  

w n e k ie ru n k i: 1 ) większość izby 

deputowanych popiera gabinet 

i zd ecy d o w an a je s t b ro n ić g o  

p rzed  w sze lk im i a tak am i, 2 ) p ra  

w ica , a tak u jąca g w a łto w n ie g a ­

b in e t i ży w iąca n ad z ie ję , że se ­

n a t b ęd zie m ó g ł g o o b a lić w  

p rzy sz ły m  m iesiącu w  zw iązk u

ze sp raw ą am n estji i p rzed s ta  

w ic ie ls tw a p rzy W aty k an ie , czy  

te ż p o lity k ą zag ran iczn ą ; trzec i  

k ie ru n ek s tan o w ią  ten d en cje u -  

m iark o w an e , k tó re rep rezen to ­

w an e są p rzez większość wiel­
kich dzienników paryskich, 
k tó re zach o w u jąc s ię z p o czą t­

k u z reze rw ą , s ta ją s ię co raz  

b a rd z ie j przychylne dla rządu.

Miillini! P. ta. Uilij dli Pomona.
P an P rezy d en t R zeczy p o sp o li­

te j w zru szo n y  b y ł g o rącem  p rzy  

ję c iem  ca łe j lu d n o śc i P o m o rza  

p o d czas S w eg o p o b y tu o fic ja ł 

n eg o w W o jew ó d z tw ie P o m o r ­

sk iem  w  d n iach o d 2 2 . d o 2 5 . 

b m . Je stem u p o w ażn io n y d o  

se rd eczn eg o p o d z ięk o w an ia za

to o b y w a te lo m  P o m o rza .

Z e sw e j s tro ny  w y rażam p o ­

d z ięk o w an ie w szy stk im , k tó rzy  

p rzy czy n ili s ię d o  g o d n eg o  p rzy ­

ję c ia n a jw y ższeg o rep rezen tan ­

ta M ajes ta tu  R zeczy p o sp o lite j.

Dr. Wachowiak, 
W o jew o d a P o m o rsk i.

p u szczaln ie w  d a lszy m  c iąg u  u -  

ch y lać  s ię b ęd z ie o d  w sp ó łp racy  

w  izb ie .

R Z Y M , 2 7 . 6 . (P a t,)

Z ap o w ied zian a p rzez M u sso łi-*  

n ieg o rek o n stru k c ja rząd u n a  

s tąp i p raw d o p o d o b n ie w  k ró t­

k im  czasie . Z d a je  s ię , że o p ró cz  

m in istró w  w o jn y i m aryn a rk i  

p o zo s tan ą w g ab in ec ie ty lk o  

d o ty ch czaso w i m in is tro w ie sp r.

w ew n . F ed e rzo n i i sk a rb u S te ­

fan i, ch o c iaż p o zo s tan ie teg o o - 

s ta-

K o ma akcje Banku Polskiego
ten niech czyta uważnie.

W A R S Z A W A , 2 7 . 6 . (P a t.)

M in is te rs tw o S k arb u w y d a ło  

o k ó ln ik , że ak c je B an k u  P o l­

sk ieg o m o g ą b y ć p rzy jm o w an e  

jak o  w ad ja , k au c je  ak cy zo w e i 

ce lne , k au c je p rzy  zaw ie ran iu  

k o n trak tó w ze sk a rb em p ań ­

s tw a  o raz jak o  k au c je sk ład an e  

d o d ep o zy tó w in s ty tu c ji p ań ­

s tw o w y ch w  w y so k o śc i 7 5 p ro c ; 

w arto śc i n o m in a ln ej. Z arząd ze­

n ie to w y d an e zo s ta ło n a czas  

d o  d n ia  3 1 . g ru d n ia 1 9 2 4 r .

sp raw  zag r., zach o w u jąc p reze ­

su rę rad y  m in istró w . P o d o b n o  

p rem jer  zam ie rza  n a  sk u tek  g ło - s ta tn ieg o n a za jm o w an em  

su w an ia w  sen ac ie  zw o łać izb ę n o w isk u  n ie  je st p ew n e .

My oily pani' zamonlowanego Dosia.

Wiadomości 
finansowo-gospodarcze

R Z Y M , 7 . 6 . (P a t.)

D la u czczen ia p am ięc i zam o r­

d o w an ego p o sła M atteo tieg o , 

p o sło w ie m n ie jszo śc i o d b y li d z i

T ram w aje n a zn ak ża ło b y s ta  

n ę .ły n a  d w ie m in u ty . S y n d y k a ­

ty k a to lick ie i fa szy s to w sk ie  

w zię ły u d z ia ł w  te j m an ife s ta -

Warszawa 27. VI. 1924 r.

Waluty.

s ia j w  jed n e j  .z e sa l p a rlam en tu  

sp ec ja ln e p o sied zen ie . O g o d z . 

1 0 p rzed p o łu d n iem ro b o tn icy  

zaw iesili p racę n a 1 0 m in u t

c ji ża ło b ne j. Z w iązk i p rzem y ­

s ło w e w y raz iły  ró w n ież so lid a r­

n o ść z tą  ak c ją .

Obuwie, bielizna
i odziei stanieją.
Rząd obniżył cło, aby zwalczyć drożyznę.

W  n a jb liż szy m  czasie zaczn ie  

o b o w iązy w ać nowa taryfa cel­
na. P ro jek t ro zpo rząd zen ia ju ż  

u ch w alo n y p rzez R ad ę M in i­

s tró w  (w  d n iu 2 1 . b m .) p rzew i­

d u je znaczne obniżenie cła n a  

n iek tó re to w ary  w w o żo n e z za ­

g ran icy . W  rach ub ę w ch o d zą  

m . in . cu k ie r, m arg ary n a , sk ó ­

ry  g a rb o w an e, b ie lizn a zw y k ła ,  

że lazo h an d lo w e, b lach ę , d ru t i 

p ap ier. O b n iżk a c ła n a  obuwie, 
bieliznę i odzież zw y k łą je st  

bardzo znaczną. W p ły n ie to  

n iew ą tp liw ie n a obniżenie wy­
górowanych obecnie cen tych to­
warów, b o w iem  sp row ad zan e z  

zag ran icy b ęd ą tań sze n iż w y ­

ro b u k ra jo w eg o . N asi p rzem y ­

s ło w cy b ęd ą m u sieli zadowolić 

się mniejszym zyskiem i obni­
żyć ceny. Je śli teg o  n ie  u czy n ią ,  

s tracą zu p e łn ie o d b io rcó w .

R ząd , d ecyd u jąc s ię n a o b n i­

żen ie  c ła , w y ch o d z ił z teg o  za ło ­

żen ia , że n a leży za w sze lk ą ce -

n ę przeciwdziałać drożyźnic i 
zdusić ceny w  rachu b ę w ch o d zą  

cy ch to w aró w , k tó ry ch d ro ży ­

zn a —  trzeb a to s tw ie rdz ić —  

je s t n iczem n ieu zasad n ion a .  

W p raw d z ie , b y ć m o że, p rzy czy ­

n i s ię to  d o zw ięk szen ia b ez ro ­

b o c ia . L ecz  tru d n o ’ M u sim y  w ró  

c ić p rzec ież d o  n o rm a ln y ch w a ­

ru n k ó w  w  n aszem  ży c iu  g o sp o ­

d a  rczem , ch o ćb y n aw et d ro g a  

d o teg o p ro w ad z iła p rzez p e ­

w ien  k ry zy s  i tru p y  n iezd o lny ch  

d o ży c ia p rzed sięb io rstw . W y ­

tw ó rcy k ra jo w i m u szą k o n iecz ­

n ie  p o g o dz ić  s ię  z fak tem , że cza  

sy in flac ji m in ę ły b ezp o w ro t­

n ie i że trzeb a zacząć s to so ­

w ać n o w y sy s tem  p racy , w y ra  

ża jący s ię w r s ło w ach : m ały  

zy sk —  w ie lk i o b ró t.

Urzędnicy i wojsko otrzymali zniżkę 
na przejazd tramwajami.

Inicjatywa „Expressu Pomorskiego" odniosła sukces.

P o d czas w czo ra jszego  w y w ia ­

d u , jak i o d b y ł red ak to r „E x p res ­

su P o m o rsk ieg o " z p . d y rek to ­

rem  E lek tro w n i i G azo w n i

inż. Dalborem 

p o m iędzy in n em i p o ru szy ł n asz  

red ak to r sp raw ę ew en tua ln y ch  

zniżek tramwajowych
d la w szy stk ich urzędników i 
wojskowych.

D o p ro p o zy cji n aszeg o red a ­

k to ra o d n ió s ł s ię p . D y rek to r  
D alb o r

bardzo przychylnie, 
w o b ec czeg o rezu lta t

naszej inicjatywy 

d a ł bardzo pomyślne wyniki. 
S p raw a za tem  zn iżek p rzed s ta ­

w ia s ię n as tęp u jąco :

P . D y rek to r D alb o r im ien iem

Z arząd u tram w aju zg o d z ił s ię  

n a u d z ie len ie w szy stk im  

urzędnikom państwowym, samo 

rządowym, komunalnym i woj­
sku

k a rt u lg o w y ch na 50 jazd mie­
sięcznie po cenie 9 groszy za  je ­

d n ą  ja zd ę , czy li za  k a rtę  u lg o w ą  

n a 5 0 ja zd

4 zł. 50 gr.
K arty  u lg o w e d la u rzęd n ik ó w  

i w o jsk a b ęd ą za tem  tańszo o d  

jed n o razo w ej cen y p rze jazd u o  

6 groszy, zaś o d  cen y k a rty  d z ie-  

s ią tk o w e j o 2 grosze.
K arty  u lg o w e  b ęd ą  w y d aw an e  

n a 25 jazd jedna, a w  m ies iącu  

m o że k ażd y u rzęd n ik  k o rzy s tać  

najwyżej z dwóch takich kart.
W  ce lu u ła tw ien ia m an ip u la ­

c ji Z arząd o w i tram w aji p ro si p . 

d y rek to r D albo r, aby

wszyscy naczelnicy swych urzę­

dów
zech c ie li sp o rząd z ić im ien n e  

w y k azy ty ch o só b , k tó re re fle ­

k tu ją n a k a rty u lg o w e , za ję li 

s ię zeb ran iem  p rzy p ad a jące j n a  

le ży to śc i (4 z ł. 5 0 g r. za 5 0 ja zd ,  

w zg l. 2 z ł. 2 5 g r. za 2 5 ja zd / i 

wykazy te, p o św iad czon e p rzez  

n acze ln ik a  u rzęd u , wraz z zebra 

ną należytością o d esła li d o  b iu ­

ra  E lek tro w n i i G azo w n i, u l. K o  

p e rn ik a  4 5 , g d z ie w y d an e zo s ta ­

n ą -k a rty . R ó w n ież zazn acza  p . 

d y rek to r D alb o r, że n a k a rtach  

u lg o w y ch b ęd z ie u w id o czn io n e  

nazwisko urzędnika,
d la k tó reg o k a rtę u lg o w ą  w y sta  

w io n o , b y p an o w ie u rzęd n icy i 

w o jsk o w i k o rzys ta jący  z k a rt u l 

g o w y ch  w  raz ie zażąd an ia  p rzez  

kontrolera tramwajowego

o k azan ia o so b iste j leg ity m ac ji, 

ce lem  s tw ierd zen ia to ż sam o śc i,  

n ie czy n ili w  ty m  w y p ad k u

trudności
an i ź le teg o

nie rozumieli
a lb o w iem k o n tro la tak a , o d  

czasu d o czasu , jest konieczna, 
ze w zg lęd u n a n a leży te i sp ra ­

w n e d z ia łan ie ad m in is trac ji 

tram w ajo w e j.

K arty  u lg o w e w y d aw an e b ę ­

d ą z w ażno śc ią  o d

dnia 1. lipca 1924.
S ąd z im y  że ca ły  o g ó ł tak  u rzę ­

d n iczy jak i w o jsk o w y , w  ty ch  

w arun k ach p o w ita z u zn an iem  

dobrą wolą p. dyrektora Dal*
bora,

i n iew ątp liw ie k ażd y sk o rzy s ta  

z tych kart ulgowych.

Gotówka.
D o la ry S t. Z j. 5 ,1 8 ’/2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6 *

F ran k i b e lg ijsk ie — - — —  

, fran cu sk ie — — • — - 

, szw a jca rsk ie

F u n ty  an g ielsk ie 2 2 ,4 7 , 2 2 ,5 8 , 2 2 ,3 1  *  

K o ro n y  au s tr . 7 ,3 0 , 7 ,3 3 , 7 ,2 7  *  

, czesk ie 1 5 ,3 2 , 1 5 ,3 9 , 1 5 ,2 5 , 

w w ęg ie rsk ie — ■ — —

L ei ru m u ń sk ie — — —

L iry  w ło sk ie

M iljo n ó w k a 0 ,5 0

P o ży czk a d o la r. 2 ,4 8 , 2 ,5 0 , *

B o n y z ło te 0 ,7 3 , 0 ,7 5 , 0 ,7 7 , 

P o ży czk a z ło ta 7 ,—  7 ,2 0 , 

T en d en cja m o cn ie jsza .

Dewizy.

B elg ja 2 3 ,9 3 2 4 ,0 5 , 2 3 ,8 1  *

B erlin — — —

B u d ap eszt — — —

B u k aresz t — — —  

G d ań sk — — —

L o n d y n 2 2  4 7 -4 2 , 2 2 ,5 3 , 2 2 ,3 1  *

N . Jo rk  5 ,1 8 ’/2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6  *  

P ary ż 2 7 ,4 6 , 2 7 ,5 9 , 2 7 ,3 3  *  

P rag a 1 5 ,3 2 , 1 5 ,3 9 , 1 5 ,2 5  *  

S zw a jcaria 9 2 ,— , 9 2 ,5 5 , 9 1 ,6 3 *  

W ied eń 7 ,3 0 , 7 ,3 3 , 7 .2 7  *  

W ło ch y  2 2  4 3 , 2 2 ,5 4 , 2 2 ,3 2  *

* ) P ie rw sze cy fry - tran sak cje , d ru ­

g ie - sp rzed aż , trzecie * k u p n o ,

Akcje.

D y sk o n to w y  5 ,— , 

H an d lo w y 5 ,1 5 , 5 ,1 0 , 

K red y tow y 0 ,9 5 , 1 ,0 5 , X I 0 ,4 5 , 0 ,5 5 , 

D la H an d lu i P rzem y słu  1 ,3 0 , 1 ,5 0 , 

K ijew sk i 0 ,2 0 , 0 ,2 1 , 

P u ls 0 ,3 5 , 

S p less 0 ,9 5  

W ild t 0 ,1 6 , 0 ,2 0 , 

Z g ierz 0 ,— , 

E lek try czn o ść 0 ,— , 

P . T . E . o ,1 7 , 

W ęg iel  3 ,4 5 ,3 ,7 0 , 3 ,6 0 , 

C era ta 0 ,—  

P o lsk a N afta o ,— , 

N b e l 1 ,6 0 , 1 ,7 0 , 1 ,6 5 , 

C eg ie lsk i o ,5 0 , 0 ,4 9 , 

L ilp o p 0 ,5 3 , 

M o d rzę jó w 4 ,8 3 4 ,6 ) 4 , 4 ,9 o , 5 , 

G ro d z isk 0 ,—  

R y lscy  0 ,1 3 , 0 ,1 5 , 0 ,1 4 , 

F < tzn e r 3 ,2 0 , 3 ,lo , 2 , 3 ,5 o , 3 ,2 o , 3 ,3 o , 

N o rb lin  0 ,4 4 , o ,4 6 , 0 ,4 5 , 

O rtw e in  o ,— .

K o n o p ie 0 ,6 5 , 0 ,6 3  

Z aw ie rcie 3 5 ,— , 

Ż y ra rd ó w  5 6 ,— , 5 4 ,— , 5 6 ,5 0 , 

B o rk o w sk i 0 ,9 2 , 0 ,9 0 ,0 ,9 1 , 

Jab łk o w scy  0 ,1 9 , 0 ,2 0 , 

S y nd y k a t 0 ,— , 

W y so k a o ,o o  

Z ach o d n i 1 ,5 0 , 1 ,5 5 ,

Z w . S p . Z aro b k . 3 ,6 5 , 3 ,8 0 , 

Z w iązk u  Z iem ian o ,3 c , 

P rzem y sło w có w  P o lsk ich o ,—  

H an d lo w y P o zn ań o ,—  

K ab el o ,—  

S iła 0 ,5 3 , 

C h o do ró w  4 ,— , 3 ,5 0 , 

C zersk  0 ,5 8 , o ,5  7 , 

C zęsto c ice  1 ,6 0 , l,7 o , l,6 o ,  

G o sław ice 1 ,4 0 , 1 ,6 0 , 1 ,5 9 , 

M ich a ło w  o ,4 7 , o ,5 2 , o ,5 o , 

C u k ier 3 ,4 0 , 3 ,1 5 , 3 ,3 0 , 

F irley o ,— , 

Ł azy 0 ,1 0 , 0 ,1 2 , 

O strow ieck ie 6 ,1 5 5 ,7 5 , 6 ,1 0 , 

P aro w o zy  o ,3 0 , 0 ,3 3 , 0 ,3 2 , 

P o c isk 1 ,5 0 , 1 ,4 0 , 

R o h n o ,3 0 , V  0 ,3 0 , 

R u d zk i 1 ,1 5 , V  1 ,1 5 , 

S ta racho w ice 2 ,3 o , 2 ,3 6 2 ,3 4 , 

U rsu s 1 ,1 2 , 1 ,1 0 , 1 ,1 1 , 

Z ielen iew sk i 7 ,9 0  

P o lsk i L lo y d o ,—  

Ż eg lu g a 0 ,2 1  0 ,2 0 0 ,2 3  

H ab erb u ch 5 ,6 0 , 5 ,9 0 , 5 ,9 0 , 

K lu cze 0 ,4 o , 

M irk ó w o ,—  

S p iry tu s 1 ,1 2 , 1 ,1 5 , 

C en tra la R o ln ik ó w  O ,—

T en d en ćja n a o g ó ł s łab sza

Poznań, 27. VI. 1924 r.
P o zn ań sk i B an k Z iem ian o ,—  

M ły n arzy 0 ,—

A rk o na 1 ,8 6 ,

B ro w ar K ro toszyń sk i 1 ,5 0 , 

C en tra la R o ln ik ó w  o ,— , 

G arb a rn ia S aw ick i 0 ,—  

H artw ig K an to ro w icz 0 ,—  

G o p lan a o ,— , 

Z jed n . B ro w ary G ro d zisk ie 0 ,9 5 , 

H u rto w n ia Z w iązk o w a 0 ,— ,

H erz fe ld V ic to riu s O ,—

L u b ań  5 o ,—

D r. R o m an  M ay 1 8 ,5 0 ,

P iech c in o .—

P łó tn o 0 ,4 5
P o zn ań sk a S p . D rzew n a 0 ,— ,

T artak w e W rześn i 0 ,—

U n ja 5 ,— ,
W y tw ó rn ia C h em iczn a 0 ,4 o

T end enc ja b ez zm ian y .

Gdańsk, 27. VI. 1924 r.
W arszaw a 1 1 0 ,4 7 , 1 1 1 ,0 3

Z ło ty 1 1 1 ,2 2 , 1 1 1 ,78

N . Jo rk  5 ,7 6 0 5 . 5 ,7 8 9 5

L o n d y n 2 5 ,-—

W ied eń — —

P ary ż 3 0 ,4 2 , 3 0 ,5 8 , 

P rag a — —  
S zw a jca rja 1 0 2 ,3 5 , lo 2 ,8 5 , 

B elg ja — —  
H o lan d ja 2 1 6 ,5 8 , 2 1 7 ,6 7 ,

Ziemiopłody.

Warszawa, 2 7 . 6 . 2 4 r .

M ąk a ży tn ia 7 o % fran co W arszaw a  

1 7 ,-

Poznań, 2 7 , 6 . 2 4 r .  
Ż y to 9 ,5 0 lo ,5 o ,  

Jęczm ień  zw . 1 0 ,5 o  

Jęczm ień b r 1 2 ,4 0 . 1 3 ,4 0  

O w ies 1 2 .5 o , 1 3 ,5 o  

M ąk a ży tn ia 6 5 %  1 9 ,—

Z y to k o n g reso w e 1 1 8 f . 1 0 ,5 0 , 

T en den cja  co k o lw iek  m o cn ie jsza . Z a  ży ­
to ek spo rto w ane  p łaco n o  tro ch ę  w y że j.

M ąk a ży tn ia 7 0 %  1 6 ,— , 1 7 ,< 5

M ąk a p szen n a 3 3 ,o o , 3 5 ,o o

O sp a ży tn ia 7 .4 o

T n n e n o to w an ia  b ez  zm ian y . T au d ene ja  

sp o k o jn a , o b ro ty zw ięk szo n e .
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Ważne uchwały Rady mmistrówjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Rada ministrów na posiedze­
niu w dniu 26 czerwca r- b. po­
wzięła" miedzy irinemi nastepu- 
jgce uchwały:

1) Projekt rozporządzenia o 
poborze Ii-ej raty podatku ma­
jątkowego, 2) projekt —-''rzą 
dzenia, zmieniającego paragra­
fy 6. 7 i 8 rozporządzenia o zmią 
me ustroju pieniężnego, 3) pro­
jekt rozporządzenia o lichwie 
pieniężnej, 4) projekt ustawy o 
zmianie rozporządzenia o Ban­
ku Polskim, 5) projekt rozporzą 
dzenia o zmianie rozporządze­
nia o przerachowaniu zobowią­
zań prywatno-prawnych, 6) 
-vvn’osek ministra skarbu w snra 
wie nieuzasadnione i wvnlatv 
dodatku kresowego. 7) rozpo­
rządzenie o zakładach nauko­
wych i egzaminach szkolnych, 
wystarczających do osiągnięcia

Nosił wilk razy kilka
Ponieśli I w lka

(b.) Jak się dow&ftdoije- 
nyt naczelnik wydziału pira- 
y i propagandy ministerjium 

spraw zagraniaznyeh, ostatni z

stanowiska w państwowej służ 
bie, 8) instrukcja w sprawie pro 
cedury ustalania urzędników 
państwowych. 9) roznorządze- 
n e o wykonaniu usteou Ó-^o 
art- 116 ustawy o państwowej.
służbie cywilnej i 10) rozporzą-! pnrtegwanyeh p. Seydy dyplo- 
dzenie o ustanowieniu tabeli staj^^ów, p. Natansohn, otrzymał 
noivisk. ostaiteicznie dymisję.

P. NatansoŁn w przeciwień­
stwie do innych jmu podobnych 
urzędników, nie został ptnzeiiie- 
atwie dó innych jetmupodobnych 
całkowicie Ewolniany ze służby 
w min. spr. zagr.

C. i K. SENATOR KĘDZIOR
Ten sam, który Jako minister robót publlcznyclr nie 

dopuścił do zniesienia pomnika hańby na phcu Saskim 

Teraz organlzige galicjanderów 
przeciw Polsce

Sejm 
wysłuchiwał wczoraj „Lewiatanów*1 

bez różnicy wyznania

Podatek 

dochodowy ed 

urzedn k5^ 
Odnośne ministeria poleciły 

podwładnym sobie urzędom, a 
by podatek dochodowy od uno 
sążeń lipcowych urzędników i 
funkcjonariuszy państwowych 
obliczony został wedle skali 
majowej.

Na przyszłość zaś, abv nie o- 
czekiwać okólników minister- 
ium skarbu i podatek ten obli­
czać podług skali poprzedniego 
miesiąca o ile dane minister- 
ium nie zarządzi inaczej.

Sprawa p.Totwena
(b.) Sprawa p. Totwena na- 

czeinika urzędu walki z lichwą, 
weszła obecnie w stadium do­
chodzeń. Śledztwo prowadzi z 
.ramienia ministerjum spraw 
wewnętranyioh specjalna komi­
sja

Jak się dowiadujemy, skon- 
Ftatowiaflio pewne niedokładności 
i zaniedbania w prowadzeniu 
działu rachunkowego.

Akcje Banku 
Polskiego a prawa 

dewizowe
Jak się dowiadujemy min- 

skarbu cofnęło prawa dewizo­
we kilku banków, wśród któ­
rych wymieniają: Bank Cen­
tralny w Warszawie (słynny z 
afery p- Zawadzkiego) oraz 
Dom Bank. .A. Wolański i 
S-ka“.

Powodem ma bvć, jakoby, 
niedostateczna ilość akevi Ban 
ku Polskiego, subskrybowa­
nych przez te banki-

(b) Znany ze swej meskiei e- 
nvrgji Piastowy senator. Kę­
dzior pewnego dnia poczuł sie 
dzjwme obco w polskim pa: la­
mencie i. przypominając sobie 
dobre, stare c. i k. austriackie 
czasy, zapragnął do nich wró­
cić-

Myśl ta zupełnie opanowała 
p. senatora i nie dawała mu 
spokoju

Rozważał w myśli różne ola­
ny. konferował pocichu z daw­
nymi kolegami z b. p- ..Reichs- 
rathu“ wiedeńskiego, poczem’ 
pizystąnil do wielkiego dzieła, 
które miało na celu urzeczy­
wistnienie słodkich snów o mi­
nionej potedze dawnego

„Koła Polskiego'1.
gdzie tak dobrze sie różne Ke 
dziory czuły.

Gdy kiełkującą idea dobrała, 
postanowił p- Kędzior przystą­
pić do zbierania świetnych o- 
woców swej meskiei tężyzny.

Onegdaj przeto, wszystkie 
kluby poselskie (nie ominięto 
ani jednego) otrzymały od p. 
senatora pismo, w któ^em zanro 
szono uroczyście posłów, 
chodzących z byłej Galich 
jakieś zebranie-

Ponieważ p- Kędzior iest 
len temperamentu — poskmo- 
wił działać w tempie blvska- 
wicznem i zebranie owo odby­
ło sie w 24 godzin po wysła­
niu zaproszeń. f

Posłowie, wierni hasłu
„gal’cianderv wszystkich 

obozów łączcie sie“. 
na apel senatorski zareagowali 
1 stawili sie wczoraj (bardzo

po- 
na

PC’

wienie swe pragnie wMocznfe 
uwiecznić, gdyż sprowadził 
własną stenografke.

Z początku idylla: przyczyną 
kryzysu nie jest reforma walu­
towa. bo gdyby iei nie bvlo 
utonęlibyśmy w bagnie ńnflacft- 
Polska ma znakomite nerspek- 
tywy gospodarcze- Polska iest 
harmonijnie rozwijającym sie 
krajem rolniczo - przemysło­
wym.

Jednakże (melancholijnie) isto 
ta zagadnienia kryzysu jest zu­
pełny zanik sprzedaży. Opinia 
żąda ofiar przedew’szvstkiem od 
przemysłowców, któ^y pomN 
mo strat muszą utrzymać fabry 
ki w ruchu.

— Oświadczam mówi z em 
fazą i bólem pos. Wierzbicki — 
że przemysłowcy metvlko 
chcą, ale muszą to zrobić-

Na tern idylla sie kończy, a- 
bv rozpocząć ustęp przemowie 
nia ponury. W tern miejscu p. 
Wierzbicki zamienia sie w pre­
legenta. Brak tylko.-, przezro­
czy, a złudzenie bvlobv zupeł­
ne-

To jest również wstęp do wiet 
kiego narzekania i do zarekla­
mowania różnych fabryk i 
przedsiębiorstw, oraz <--u^wa- 
nia całych kolumn cyfr i staty­
styk, które pos- Żuławski z P- 
P. S. (następny mówca) nazy­
wa.-. nienrawdziwemi. gdyż, 
jak twierdzi d - Żuławski, sa to 
cyfry „Lewiatana44 nie zaś urze 
do we.

Przemówienie swoie kończy 
przedstawiciel P. P.' S- żąda­
niem, aby mintste^inm przemy­
słu i handlu przestało być po- 
wolnem narzędziem związku 
przemysłowców, lecz żeby sta­

ło sie organem rządu, rozu­
miejącym, że interes przemy­
słu nie jest interesem przemy­
słowców, lecz szerokich 
warstw ludności.

Dyskusje zamyka o. minister 
Kiedroń. który zaznacza, że rzą 
dowv plan gospodarczy polega 
na tern, abv doprowadzić do po 
tanienia produkcji przemysło­
wej i usunąć dysproporcje mie­
dzy produkcją rolnicza i prze­
mysłowa-

Rząd docenia v/age zadań ja­
kie ma przed sobą ~ kończy 

’p. minister — i postara się speł 
nić je w miarę możności i umie­
jętności-

Na tern posiedzenie zamknię­
to. Dalsza dyskusja dziś o godz. 
10-ej rano.

Bohaterami nazywali wczoraj 
posłowie tych kolegów, którzy 
przetrwali na stanowisku pod­
czas ośmiogodzinnej dyskusji 
nad budżetem ministerium prze 
mysłu i handlu Bo też bohater 
stwein było ’Aysłuchanie. nie­
których przemówień nic współ 
nego z budżetem nie mających.

Na czoło wczorajszych mów­
ców. poza p. ministrem Kiedro 
niem (bardzo poważne, jasne i 
zwiezie przemówienie, łago­
dzące i kojące) wysunęli sie 
dwaj ,.lew'iatani“ (tak ich wczo 
raj nazwano) przedstawiciel ku 
piectwa żydowskiego pos- Wr 
ślicki i pos- Wierzbicki, które­
go wystąpienie było raczej pew 
nego rodzaju expose ,.Lewiata 
na“, oraz reklama niektórych 
zakładów przemysłowych, niż 
mową parlamentarzysty. Poza 
tern dość ciekawie wypadła po 
lemika, .jaką podjął z n- Wierz­
bickim pos. Żuławski (PPS.)-

Pozatem...
Pozatem słyszeliśmy te same 

frazesy o kryzysie, podnosze­
nie z tei czy innej strony Izby- 
Raz mówiono o upośledzeniu 
robotników, to znów o nędzy 
przemysłowców’- Ludowcy 
również nie pozostali w tyle za 
innymi i „ni przypiął, ni nrzv- 
latał“ podnosili lament i gwałt 
że chłopu dzieje sie krzywda.

Na hic oryginalniejszego ied 
nak żaden mówca sie nie zdo­
był. Przy wszystkich budże­
tach wciąż jedno i to samo, aż 
do "znudzenia-

Pos- Wiślicki (koło żvd.) mó­
wił z humorem i pewnością 
siebie- Dowcipami i „bons 
mots“ sypał iak z rekawra-

wodawczym na wniosek ,.'Pia- 
sta“ — stronnictwa najczyst­
szej wody galicyjskiego, do kto 
rego sam c k. senator należy, 
a zapuszczającego niestety ko­
rzenie i u nas od czasu, gdy 
stało sie właścicielem Dojlid.

To raz.
Inicjatorami tej ustawy byli 

dwaj ,.pur sang44 galicianie: 
marszałek Niezabitowski i czło 
ńek wydziału krajowego — p- 
Jalrl- 

To dwa.
Wystarczy?
Druga sprawa, z której po­

wodu p- Kędzior rozdzierał swe 
wytwome szaty, to ,.zabranie“ 
Banku Krajowego.

Znowu musimy odświeżyć 
szwankującą nieco pamięć p- c. 
k. senatora.

Głównym propagatorem tej 
myśli był nikt inny tylko p. Mi­
chalski. który przecież „war- 
szawistą44 nie iest-

Całe przemówienie d . Kedzio Wszystkim sie to bardzo nodo- 
ra okraszone było takiemi -.d o -i bało. Mówca zarzucał oremie- 
wjedzonkami44: Wszvscv obec-'rowi Grabskiemu, że nrzepro- 
ni ministrowie z wyjątkiem wadza sanacje skarbu bez u- 

zdrowiema życia gospodarcze­
go. gdyby jednak ministerjum 
przemysłu i handlu bvlo facho­
we i obiektywne — sytuacja bv 
łaby inna.

Posła Wiślickiego zmienia ca 
iy korowód mówców, aż wre­
szcie na trybunie stale po s .

„Wienerschiiiitzle“ wszelkie­
go autoramentu, zaślepione w 
ciasnym dzielnicowym patrio­
tyzmie., radziły wczoraj dość 
długo. Narady zagaił ,.sani“ i- 
nicjator-

Cala ta kiepska komedia mia 
la przebieg zupełnie śmieszny. 
Galiciandery. zebrani w celu 
..omówienia kwestii młotku 
byłej Galicji'*, przeszli, że sie 
tak wyrazimy, samobiczowa- 
nie, gdyż argumenty d Kędzio­
ra przeciwko niemu i jego kom 

’ patriotom sie zwróciły-
Najpierw wiec p. Kędzior ubo 

lewa! nad strata poważnego 
majątku samorządowego Gali­
cji. *-

Bo posłuchajcie tylko (o zgro 
zo!), po

„wybuchu** Polski 
(tak doslotvnie powiedział ów 
Kędzior) zniesiono seim lwow­
ski i skasowano wydział kraio 
wy. powołując do życia wy­
dział samorządowy, likwidują­
cy obie wymienione wyżej in­
stytucie-

P. Kędzior najgrubszym ba-' 
sem na jaki sie mógł zdobyć, 
gromił to i

gledził trzy po  trzy 
o rabowaniu mieniła, gdyż sa­
morządy innych dzielnic nic na 
„wybuchu4* niepodległości nie 
straciły. Ukoronowaniem tej ar 
gumentacji było twierdr^^. że 
ustawa, znosząca samorządowe 
instytucje lwowskie.

_ „, jest nieważna.
gdyż uchwalono ia w 1920 r- 

. , . .k ł u m ani ii.vviuiz.ii i u

r- r nViiei .^/zecie ^awnei na przyszłość Sikorski bowiem 
l Sk !1 ^zrobił Grabskiego44 ministrem.

~ . n-n mu tem samem, a iu
czyposp'ortei uznano doniero ^r0 Sikorski bedzie premierem 
za czasów gabinetu gen- Sikor 
skiego.

wyjątkiem -Vvadza sanacje skarbu bez 
Grabskiego i Sikorskiego (do­
brze że dwom przepuścił) — to 
stupajki! Wszędzie rządzi ba­
łagan 'vvarszawski! '

Dalej następują skargi: 
Wyrzucają zewsząd wykwa­

lifikowanych urzędników mało­
polskich! |___ _ ____

W gabinecie noża S’korskim Wierzbicki (Żw. L. N-). zaopa- 
mema ani jednego galicianina, a 
Sikorskiego zaprosił Grabski 
jbrzez grzeczność i traktuie to 
jako akt rewanżu i asekuracji

j oLćLWi£i 0'1 v ** 1 tt. ł \ L/d A M. i • i. ł • • •

licznie) w jednej z zacisznych ^eza^y« bo przecTez jrranice Rze
sal Senatu.

Czy myślicie Czytelnicy, że 
to jakaś bajka z tysiaca i ied- 
go nieprawdopodobieństwa na­
szego nienormalnego życia 
parlamentarnego?

Nie.
uose

Wycenię markowych 

znaczkdw stemplowych
W dniu 30 b. m. nastąpi wyoo- ków, przedłożonych jednorazo- 

fanie z obiegu wszelkich znacz­
ków stemplowych, których war 
tość nie jest wyrażona w walu­
cie zlotowej. Używanie takich 
CTacakó w po wsk azanym term i 
nie uważane będzie za niedopel 
nienie obowiązku uiszczania o- 
płat stemplowych i pociągnie ________ _ __
za sobą dla płatników następ- i boiwych 
stwa tak, jak za nieopłacanie, warunkach
stempla lub medostatwane ostem nwą być malte>WB
plow^'ttMue odnem Ledmicib ■ feiaakaety wekslowe, wyeofywa-
wodow. jne j^wniez wr dniu 30 b. m.

wo do wymiany będzie się rów­
nała eonajmniej 360 tysiącom 
marek, stanowiących równoważ 
nik 20 groszy.

Podania w sprawie wymiany, 
wolne od opłaty stemplowej, 
wnoszone być winny do dnia 1 
września r. b. do urzędów skar-

Aby tym twierdzeniom nadać s’zpa’nv)
yięcej powagi, p- Kędzior. Sie- Wreszcie pompatyczny i uro- 
gnąl bardzo daleko., bo az do CZySfy koniec: wezwanie do u- 
Hagi. Powo.al sie wiec na .kon- tworzeni{a „komitetu galicviskie

yięcei powagi, p- Kędzior sie-

weneie haska, która głosi, że 
majątek komunalny i prywat­
ny

w krajach okupowanych
(słyszycie: myśmy według o. 
Kędziora okupowali 2/3 Gali­
cji!) jest nienaruszalny.

Tu przypomnimy p- Kedz:oro 
wi, którego pamięć widocznie 
zawiodła, że ustawa o zniesie­
niu instytucyi samorządowych 
Galicj'. przeszła w Seimiie usta-

trzony w -.podręczne archi- 
’vum“: kilka broszur. różM^ sta 
tystyki. pare dzienników, roz­
łożonych na pulnicie. świad­
czy, że p. Wierzbicki zamierza 
mówić długo.

Tak sie też dzieje- Dwie bite 
godziny słuchano uważnie wy­

to znów weźmie Grabskiego i wodów przedstawiciela wielkie 
t. d. (można tak przez dwie <t o przemysłu, który orzemó-go przemysłu, który nrzemó-

Wreszcie pomnatvcznv i uro­
ić: wezwanie do u-

go“, z którym wydział samo­
rządowy mógłby sie komuniko­
wać-

A wiec i „Kolo polskie“ odży­
wa w całym swym splendo­
rze.-. w polskim Seimie.

I w calem tern godnem towa­
rzystwie nie znalazł sie n-kt. 
ktoby wskazał c- k. senatorzw 
nie właściwe miejsce.

Galicianderzy są wszvscv ied 
nacv.

Z SĄDÓW

Znów nazwisko Hordlkzki zostało 

wywieszona przed kratki sądowe
Jeszcze nie zatarły sie w pa- spodarowanego majątku ztem- 

mięci ludzkiej wspomnienia pro skiego, 
cesu Stefana Hordliczki. zabój-' 
cv swojej macochy, jeszcze tu 
łaja sie pod sklepieniem sali sa­
dowej ponure szczegóły tego 
redzinnego dramatu — a już no 
wa sprawa sprowadziła to naz­
wisko przed kratki sadowe- 
Tym razem chodzi o nowy 
szczegół zatargu przy podziale 
spadku po ś. p. Kazimierzu Hor- 
dliczce.

Z powództwem cywilnym wy 
stąpił adw. Chmurski w imieniu 
Jana Hordliczki. pozwanymi 

i zaś są: Stefan Hordliczka, Zo­
fia Jabłońska i Halina Hordlicz­
ka.

Przedmiotem sprawy — sche 
da.

Już na wśtepie pełnomocnik 
Jana Hordliczki podkreśla, że 
do w’ytoczenia procesu spadko 
wego przeciw własnemu ro­
dzeństwu zmusza Jana H nieu­
błagane stanowisko pozwanych, 
którzy odrzucają wszelka 
myśl polubownego załatwienia 
sporu pieniężnego- Skrzywdzili 
oni ciężko swego brata, wyzy­
skując jego trudne materialne 
położenie i kupując za bezcen 
całą jego schedę. Należała mu 
się wielkiego i pieknie zago 

———— ■

Moratorium nie będzie
Spekulanci nie mają się z czego cieszyć

, a otrzymał sumę pie­
niężna odpowiadająca zaledwie 
1/20 części rzeczywistej warto 
ści udziału spadkowego. 
Wprawdzie powołany na jego 
żądanie sad polubowny skazał 
pozwanych na znacznieiszą do­
płatę. jednak i ta nie oozostaie 
w żadnym stosunku do rzeczy 
vnstej wartości majątku spad­
kowego-

Dlatego domaga sie unie w aż- - 
nienia wyroku sadu polubow­
nego.

Imieniem pozwanych adw. Fa 
biani żądał oddalenia skargi, o- 
pie raiąc sie na motywach natu­
ry formalnej-

Sad okręgowy, pod orze-w. 
sędziego Zielińskiego, stanął na 
stanowisku, że wobec szczegól­
nego charakteru postępowania 
przed sadem polubownym, ter­
min zaskarżenia wyroku liczy 
sie od podania go do wiadomo­
ści, interesowanym, chociażby 
nieoficjalnie i że późniejsze, for 
malne ogłoszenie go stronom i 
podpisanie przez nie w obecno­
ści sędziów polubownych, jest 
prawnie bez znaczenia : na tei 
podstawie skargę Jana Hordlicz 
ki oddalił.

Przebudowa węzia warszawskiega 
Nastąpi za kapitały zagraniczne 
Nasi ftapitaHśJ wo ą paskować

wę warszawskiego węzła kole 
jowego i pragnąc przyśpieszyć i 
tempo robót z przebudową we 
zła zw’azanlfch. czvni zabiegi 
w celu zdobycia kapitałów ob­
cych.

Korzystając z zainteresowa­
nia kapitalistów zagranicznych

Osoby, posiadające wycofane Przy wymianie tych blankietów i budową podmiejskich kolei do- 
-i i . , ! i. ।  .ii io'znrvsVTTir'Ti min łllP fiTrcWA

k  obiegu mairkowe aaacaiki stem -na blankiety zlotowe nie będą 
płowe mogą je wymieniać od brane w rachubę reszty w kwo 
dnia 15 lipca b. r. w kasach skar 'cie 180,000 marek jako nie do­
bowych na znaczki stemplowe w , chodzące do wartości hlinkietu 
walucie zlotowej pod waran- i wekslowego na jniżej ostemplo- 
kiem, że łączna wartość znacz-1 wanego (10 groszy).

gospodarcza
W sobotę, o gO’dz. 10 rano, w ków komisji do badania kosiztów 

sali konferencyjnej mim. skarbu, produkcji i do spraw celnych o 
odbędzie się pilename posiedzę- raz komisji do spraw kredytu, 
nie członków narady gospodair- które zostały wyłonione przez 
czej, któtre poświęcane będzie naradę gospodarczą w dniu 12 
wysłuchaniu i omówieniu wnios I maja r. b.

Monety dnogroswwe
Warszawy jeszcze przed koń­
cem b. m. i niezwłocznie puszeszo 
ny będizie w obieg, aby zadość 
uczynić potrzebom handlu de­
talicznego.

W tych dniach wysłane aosta 
ły z Angiji pierwsze transporty 
monet jednogroszowych, wybija 
nych z bronau monetarnego.

Pierwszy transport w ilości 10 
milionów sztuk przybędzie do I

Ocieczka 2 Smoków
(D). Z wiezienia powiatowe- nych na 8 lat wiezienia: 2O1etni 

go w Łucku po uprzednim wy- 
pilovaniu krat zbiegło 3 niebez 
piecznych bandytów^ skaza-

Andrzej. Smok, 29-letni Jan 
Smok i 24-letni Marian Szenr 
czuk.

jazdowych. min. kolei, nie dvspo 
nujac w chwili obecnej odnowie 
dnimi funduszami na orzebudo-

Wrop^ie Uimi morskiej
Do pilnowania jej wezwano wolsko

Około przylądka Guardafni. o 
bok którego przepływać muszą 
wszystkie okręty zdążające z 
Oceanu Indyjskiego na morze 
Czerwone, wypadki rozbicia i 
zatonięcia są tak czeste. że 
rząd włoski, ulegając żądaniom 
wszystkich towarzystw żeglu- 
gj, przedsięwziął budowę lat?r 
ni morskiiei.

Napotkało to jednak na duże 
przeszkody ze strony ludność’ 
krajowej, dla której plądrowa­
nie rozbitych okrętów stanowi 
jedno z głównych źródeł utrzy 
mama. Sułtan Guardafui sprze­
ciwił sie temu bardzo stanow­
czo wobec czego rząd wioski 
przyznał temu szlachetnemu 
władcy 300-000 franków odszko 
dowama, a nadto przy rzeki mu

40-000 franków rocznej sub w en 
cji.

Mimo to trzeba bedzie praw­
dopodobnie roztoczyć straż 
wojskową nad latarnia, albo­
wiem, jakkolwiek sułtan iest za 
dowolony, poddanym nic z te­
go nie przyjdzie i nie zgodzą 
sie tak łatwo na utratę zarob­
ków.

Wycieczka studentów 

do Czech

Ministerium spraw wewnetrz

„Neue Freie Presse“ zamiesz­
cza wywiad z prezesem mini­
strów Grabskim, w którym

Oświadezyl on m, im, iż po-

nych przyznało 60 nasoortów j premier występuje energieanie 
bezpłatnych zagranicznych stu przeciwko pogłosce, krążą.<^j 
detitom uniwersytetu w Pozna Wiedniu, jakoby namierzane

gą przez spekulantów, którzy 
obcięliby powtórzyć girę, stoso­
waną srwegn czasu wobec marki 
polskiej. Wysiłki tych spekulan.

niu udającym sie na ' wyciecz* było wpiroiwiadzieme w Polsce mo tuw rozbijają o żG4®zną pod*

ke do Czechosłowacji. ratoirjum. stawę nowej wahiiy.

f
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„Ha tono natury, precz z cywilizacją'5 

Wyleguj się w słońcu, gryzą owoce, 
nie uznają kolei ani dróg

- KśBBO-KIFC ŚCIEDCBA

O nowej a szczególnej sek; 
cię religijnej, w Anglji donosi 
„Daily Chronicie**. Sekta ta no­
si nazwę: *

Kibbo Kift
i o b ra ła  so b ie f ilo zo fa f ra n cu s -  

sk ie g o Ja n a Ja k ó b a R o u sse au ,  
z a m o ra ln e g o  p rz e w ó d cę -

„ N a ło n o n a tu ry , p re c z z c y -  
w iliza c ją * *  -—  o to h a s ło , k tó re  
ro z b rz m ie w a w śró d w y z n aw ­
c ó w , z n u d z o n y c h o b e c n ą k u l­
tu rą .

A  z a te m  „ K ib b o  -k ifc iśc i* *  u n i­
k a ją m ia s ta  ja k o  „ z a ra z y * * , ź y ją  

n a  p o lac h  sa m ó tn iie  lu b  g ro m a d a  
m l, n ie b u d u ją  n a w e t sz a ła só w ,  
b o  u w a ż a ją je

za zbyt kulturalne.
c o  n a jw y ż e j sz u k a ją sc h ro n ie ­
n ia w  ro z p ad lin a c h  sk a ł lu b w  
w y g rz eb a n y c h  p rz e z  s ieb ie d o ­
ła c h . U b ra n ie ic h d o p a so w a n e  

je s t d o  sp o so b u  ż y c ia , u ż y w a ją  

g o ty lk o w  w y ją tk o w o  z im n e  
lu b d e sz c z o w e d n ie , z a s tę ­
p u ją c  w  te n  sp o só b

brak owłosienia.
k tó re z n iszc z y ła lu d z k a c y w ili­
z a c ja . K u c h n ia ic h ie s t w y łą cz ­
n ie ja rsk a , g o to w a n ie lu b  p ie ­
c z e n ie p o tra w  u c h o d z i ju ż z a  
z b y te k , ż y w ią s ię p rz e to  p rz e ­
w a ż n ie

surowemi owocami.
W  n a jb lż sz y c h ty g o d n ia c h  

p rz y g o to w u ją
Kibbo - kifciści

w ie lk ą re lig ijn ą u ro c z y s to ść ..
W  p ie rw sz y c h d n ia ch  l ip c a u 

p ły w a w łaśn ie 1 0  la t o d  c h w i­
l i , g d y  p ro fe so r K - D a w so n  z n a  
la z ł c z a sz k ę

prymitywnego człowieka.
C z a sz k a  ta z ro b iła  p rz e w ró t w  

a n tro p o lo g ii a d a w n o ść ie i o c e ­
n ia ją u c z e n i n a 2 0 0  ty s ię c y  la t-

C z a sz k ę p ie rw o tn e g o  c z ło w ie  

k a z n a le z io n o n a łą c e p o d  
m ie jsc o w o śc  ą P ilto w n .

O k o lic a ta , a w  sz c z e g ó ln o ś­
c i łą k a , g d z ie d o k o n a n o te g o  
e p o k o w e g o w y k o p a lisk a je s t 
u w a ż a n a z a z w o le n n ik ó w  n o ­
w e j se k ty  ja k o

miejsce świete.
Ś c iąg a ją w ię c ta m  z c a łe j A n  

g lji z w o len n ic y  b p o v v ro tu  n a ło  
n o n a tu ry * * , id ą p ie c h o tą , o i le  
m o ż n o śc i n a p rz e ła j, a lb o w iem  

- n ie  u z n a ją  ż a d n y c h d ró g  a  te rn  
b a rd z ie j k o le i ż e la z n e j.

Ja k k o lw ie k  u ro c z y s to ść  o d b ę  
d z ie s ię d o p ie ro  z a k ilk a ty g o ­

d n i k o c z u je  ju ż n a

świętej łące
k ilk u se t se k e ia rz v -

W y le g u ją  s ię w  s ło ń c u  i g ry ­
z ą  o w o c e ...

C e le m  u c z c ze n ia p ie rw o tn e ­
g o  c z ło w ie k a ,

swego bożka.
w z n ieś li k ib b o  - k ifc iśc i n a  te rn

sa m e m  m ie jsc u , sk ą d w y d o b y ­
to  s ła w n ą  c z a sz k ę  —

pomnik.
Je s t to  b a rd z o  m is te rn ie  sk o n  

s tru o w a n y z d rz e w a ,sz k ie le t 

n a k tó ry m  z n a jd u je s ie k o p ja  
c z asz k i z n a le z io n e j w  z ie m i.

P o m n ik ó w  in n y c h n ie u z n a ją  
se k c ia rz e a sz cz e g ó ln ie  w y p ro ­
w a d za ją  ic h  z ró w n o w ag i k a ­
m ie n ie g ro b o w e  i p ły ty  p a m ią t  
k o w e .

“P ie s p su  n ie s ta w ia  p o m n ik a ,  
k o t n ie  p ła c z e  n a d  g ro b e m  k o ta , 

c h o ć b y  to  b y ł je g o o ic ie c lu b  
b ra t —  p o c ó ż w ię c  lu d z ie sp ra ­
w u ją so b ie ty le p rz y k ro śc i i 
c z c z ą lu b ż a łu ją sw y c h z m ar ­
ły c h ?

Plmcooek dla ukochani!
— ukryty w brzuchu

Fatalne przejścia 18-letnlego amanta

O sie m n as to le tn i C h a rle s L e  
R o u x p o s tan o w ił o b d a rz y ć d a ­
m ę sw e g o  se rc a

15-letnią Cecylie, 
u c z e n n ic ę 6 -e j k la sy  l ic e u m  p ię  
k n y m p ie rśc io n k ie m , sy m b o ­
le m  g o rą c e j m iło śc i i 

dozgonnej wierności.
N a z a k u p ie n ie te g o sw b o lu  
p o trz e b a  b y ło  o d p o w ied n ie j su ­

m y  p ie n ię ż n e j a sk ą d ją m ia ł 
o trz y m a ć u c z e ń l ic e u m , k tó ry  
m ia ł sk ą p e g o o jc a , w  d o d a tk u  
je sz c ze n ie ro z u m ie ią c e g o p o ry ­
w ó w  m ło d o c ia n e g o  se rc a?

W ięc  K a ro le k  u d a ł s ię d o  ju ­
b ile ra p rz y  u l. L o u x e m b o u rg  w  
P a ry ż u i w  tra k c ie o g lą d a n ia  

b ły sk o tek  p o łk n ą ł m a ły , z g ra b ­
n y ,

brylantowy pierścionek, 
w  sa m  ra z  n a  p a lu sz e k  C e c y lji.

C z y n te n z a u w a ż y ł ju b ile r i 
n ie szc z ę ś liw y a m a n t d o s ta ł s ię  
V 7 rę c e p o lic ji .

L e c z p ra w d z iw a tra g ed ja  
c h ło p c a ro z p o c zę ła s ię d o p ie ro  
w  k ilk a  d n i p o te m .

P ie rśc io n e k n ie c h c ia ł w y jść  
d ro g ą n a tu ra ln ą i sp o w o d o w a ł 

s iln e b ó le i z a b u rz en ia ż o łą d ; 
k a - O k a z a ła s ię k o n ie c zn o ść  
c h iru rg ic z n y c h z a b ie g ó w .

P o d o k o n a n e j o p e ra c ji, le ż y  
n ie sz c zę ś liw y c h ło p a k w a lc z ąc  
z e śm ie rc ią - C z e k a g o z a ś w  
d o d a tk u ro z p ra w a są d o w a i 
n ie w ą tp liw y  z a k ra ­
d z ie ż -

Chciała być osłodą żyda o&ateezałego inwalidy
a stała się jego zmorą I zgu^ą

Tragedja poświęcenia, czy wyuzdanie rozpustnicy
H a m e r b y ł n ie g d y ś p o d o fic e -

re m  g w a rd y jsk ie g o  p u łk u , s to ­
ją c e g o z a ło g ą w  P o c z d a m ie -

W  c z a s ie w o jn y o d z n a c zy ł  
s ię w ie lo k ro tn ie , d o s ta ł k rz y ż e  
i a w an se , a w  c z a sie o s ta tn ie j  
b itw y n a f ro n c ie f ra n c u sk im  
z o s ta ł c ięż k o  ra n io n y -

P o s trz a ł w  k rz y ż u c z y n ił g o  
n a  z a w sz e k a le k ą .

W te d y z lito w a ła s ię n a d  jeg o  
d o lą je d n a z p ie lę g n ia re k i

postanowiła go poślubić.
C z y n 2 0 -le tn e j E m y S to c k  

u w a ż an y  b y ł z a b o h a te rs tw o  i 
g o d n e n a ś la d o w n ic tw a p o św ię  
c e n ie .

L a ta je d n a k  b ie g ły , o  b o h a te ­
ra c h sz y b k o z a p o m n ia n o , s ta li 
s ię n a w e t u c iąż liw y m  b a la s te m  
d la sp o łe cz e ń s tw a , k tó re z a ­
p ra g n ę ło  z a p o m n ie ć o

wielkiej tragedii dziejowej
i ro z p o c z ąć  n o w e ż y c ie .

W ięc i w  E m ie  S to c k  z b u d z i 

ty  s ie re f le k s ie , iż

postąpiła niewłaściwie
i z m a rn o w a ła so b ie ż y c ie w  
z w ią zk u  z k a lek ą -

T e rn s iln ie j b u d z iły  s ię te  m y  
ś li p o d w p ły w e m m ło d e g o i 
p e łn e g o  ż y c ia  H a n sa  F ró h lic h a , 
k tó ry k ie d y ś w z d y c h a ł d o  
w d z ię k ó w  p ię k n e j E m y , a w i­
d z ą c  je j ż y c ie  z a p ra g n ą ł z o s ta ć  
p o c ie sz y c ie le m  p a n n y  —  m ę ża t  
k i.

R o z w in ą ł s ię w ięc ro m a n s —  
z a p ło n ę ła m iło ść m ię d z y z d ro -  
•w y m i lu d ź m i, a o k a lec z a ły in ­
w a lid a s ta ł s ię c ięż a rem d la  
o b o jg a k o c h a n k ó w .

P ra g n ie n ie m  ic h  b y ło  n a jż y w  
sz e m , a b y w re sz c ie

umarł ten bohater
z  n a d  M a rn y  i z  p o d  V e rd u n .

Z a k o c h an i b ru ta le c z y n ili  
w sz y stk o , a b y  m u  ż y c ie  o b rz y ­
d z ić -

N ie ta ili w c a le sw e g o  s to su n ­
k u , a le w  n a jc y n ic z n ie jsz y  sp o ­
só b w  o b e cn o śc i n ie sz c zę ś liw e ­
g o  k a le k i o d d a w a li s ię sw y m  
m iło sn y m  p o p ę d o m , n ie ra z n o c  
c a łą k a z a li m u  w y c z e k i-w a ć

w wózku przed domem, 
p o d c z a s g d y o b o je sp ę d z a li  
c h w ile w  g o rą c y c h  u śc isk a c h .

In w a lid a b y ł z n ied o łęż n ia ły  
ja k d z iec k o , p o p ła k iw a ł u k ra d ­
k ie m , a le g d y z w ie rz y ł s ię z  
sw y c h k ło p o tó w z n a jo m y m ,  
sp o ty k a ł w sz ę d z ie o b o ję tn o ść ,  
a n a w e t iro n ic zn e u śm ie c h y -  
K ilk a k ro tn ie p ró b o w a ł re a g o ­
w a ć  n a  b ru ta ln y

cynizm kochanków
i p ro s ił ic h , a b y w o b e c n ie g o  
z a c h o w y w ali ja k iek o lw ie k p o -

z o ry p rz y z w o ito śc i. S k o ro je ­
d n a k n ie d o m a g a ły p ro śb y , p o ­
s tan o w ił

skrócić swój K>s.
N a m iz e rn y m  sw y m w ó z k u  

a u to m a ty c z n y m  d o w ló k ł s ię d o  
m o s tu n a d k a n a łe m S p re w y ,  
a le z a  m a ło  m ia ł s iły , a b y  
w sta ć  i

rzucić się w nurty-
P ró b o w a ł a le s il m u  n ie s ta r ­

c z y ło . W re sz c ie o b ra ł in n y  
sp o só b sa m o b ó js tw a .

G d y  w ró c ił w ie c z o re m  d o  d o  
m u  i ja k  z w y k le z a s ta ł

drzwi zamknięte

—  p o z a k tó re m i z a b a w ia li s ię  
k o c h a n k o w ie , z a p ro s iw sz y so ­
b ie d o k o m p a n ji d w o je p rz y ja ­
c ió ł. K u rt H a m m e r

obwiesił sie na poręczy 
schodów.

N a w ó z k u z n a le z io n o k a r tk ę  
z ż a ło sn y m  n a p ise m :

d ,U m ie ra m  a lb o w ie m l i to śc i­
w a ż o n a  s ta ła s ię n a js tra sz liw ­

sz y m  sz a k a le m .* *

Anglji nie przybył w tym raku 
ani jeden szlachcic

P re z y d e n t g a b in e tu ro b o tn i­
c z e g o  w  A n g lji u c z y n ił w  ty m  
ro k u w ie lk i w y ło m  w  d o ty c h ­
c z a so w e j tra d y c ji.

N ie p rz e d s ta w ił b o w iem  k ró ­
lo w i d o  p o d p isu a n i je d n e g o  

mianowania na szlachectwo 
lu b lo rd o s ty o .

O d se te k  la t n ie  b y ło  je sz c z e  
p o d o b n e g o w y p a d k u w  A n g lji, 
b y  p rz e z c a ły  ro k  n ie

uzyskał nikt szlachectwa.
N a to m ias t p o sy p a ły  s ię o d z n a  

c z e n ia z a z a s łu g i n a p o lu w ie ­
d z y , l ite ra tu ry  i sz tu k i —  ta k  
o b fic ie ja k n ig d y d o tą d .

Łoże małżeńskie—łoże śmierci

Polskie kolonje za morzem 

Na każdego emigranta 
przypada 32 hektary

D o n o sz ą n a m , ż e m ie sz k tm ie e ' d o  sz p ita la  św . A n to n ie g o w e  

w si Z b y sz e w  g m . C h a lin , p o w . , W ło c ła w k u  p o  k ilk u  g o d z in n y c h  

l ip n o w sk ie g o . A b e n d v e l W ie - m ę cz a rn ia ch n ie o d z y sk a w fe fz y  

c z o rk o w sk i n a  t le  z a z d ro śc i m a i p rz y to m n o śc i z m arła . C z u ły m  

ż e ń sk ie j p o tu rb o w a ł ż o n ę sw ą m a łż o n k ie m z a o p iek o w a ła s ię  

M a rja n n ę , k tó rą p rz e w ie z io n o  p o lic ja .

URUGWAJCZYCY. MISTRZE PIŁKARZY ŚWIATA,

faworytami paryżanek
Porwanie dwu garąc-ydi 

południowców przez damy 
świat j  dyplomatycznego

M istrz o s tw o św ia ta w  p iłc e  
n o ż n e j, o trz y m a ła n a O lim p ia ­
d z ie w  P a ry ż u  d ru ż y n a p o lu -  
d n  io  w o -a m e  ry k a ń sk ie  j rz ec z ­
p o sp o lite j U ru ^ v v a y -

G ra  je j p e łn a  w d z ię k u  i e le^ a n  
c ji b y ła p o d z iw ia n a p rz e z p a ­
ry ż a n k i, k tó re z z a p a rty m  o d ­
d e c h e m  ś le d z iły św ie tn y c h  g ra  
c z y , z b u d o w a n y c h n a m ia rę  
F id ja sz a .

U ru g w a jc zy c y  w c z a sie p o ­
b y tu  sw e g o  w  P a ry żu  b y li trz y  
m a n i

w ogromnej dyscyplinie-

Ja k o p o w ia d a p lo tk a p a ry sk a  
z n a jd o w a ł s ię p o m ięd z y n im i 
s ta rsz y i d o św ia d c z o n y m e n ­
to r , k tó ry  c z u w a ł, a b y  p o łu d n io  
w o a m ery k a ń sc y  c h ło p cy n ie

„wyszli z fonny“.

N ie w o ln o im  b y ło w z ią ć d o  
u s t a n i

kropelki wina.
a sp o g lą d a n ie n a k o b ie ty b y ło  
u w a ża n e z a z b ro d n ię p rz e c iw  
sp o r to w i i o jc z y ź n ie .

T ru d n ie jsz y  b y ł d ru g i z a k a z  

w o b e c  p o s ta w y  p a ry ż a n e k  i c a  
le g o m n ó stw a p rz y jez d n y c h  
k o b ie t, k tó re p rz e śc ig a ły  s ię w  
u p rze jm o śc ia ch  d la

mistrzów świata.

G łu p stw o s ła w a , a le te c u d ­
n ie z b u d o w a n e c ia ła z a tru w a ­
ły m y ś li n ie w ie śc ie .

N a b u lw a ra ch  p a ry sk ich o p o  
w ład a n o  so b ie n a  u c h o , iż  d w ie  
d a m y z e u ro p e jsk ie j d y p lo m a ­
c ji c z y w y so k ie j a ry s to k ra c ji 

z a k o c h a ły  s ię ^ e z p a m ię c i w  
o liw k o w y c h m istrz a c h . P o n ie ­
w a ż n ie m o g ły  z n a le ź ć sp o so b ­
n o śc i d o  sp ę d z e n ia z n im i k ró t­

k ie g o c h o ć b y .,sa m  n a sam“, 
u ż y ły  fo r te lu  i w

zakniętych automobilach

p rz e w io z ły sw y c h u w ie lb ia ­
n y c h  d o  u ro c z y c h  sw y c h d o m -  
k ó w  n a p ro w in c ji-

P o trz e c h d n ia c h w ró c ili m i­
s trz o w ie

b a rd z o  z ^ iz e ro w a n i

i n ie  z d o ln i n a  c z a s ja k iś d o  g ry  
w  n o ż n ą  p iłk ę -

M e n to r m istrz o w sk ie g to i k lu ­
b u  g ry z ł rę c e z w śc ie k ło śc i i 

czynił takie salta.

ż e g d y b y  je n o to w a n o , p o b iłb y  
re k o rd św ia to w y  w  sk o k u .

In n y m  g ra c z o m  g ro z iło to  sa ­
m o n ie b e z p ie c z e ń s tw o , sz c z ę ś ­
c ie m , ż e n ie w ie le ro z u m ie li te  
w ie lo jęz y c zn e p ism a , k tó ro w  
n ie b y w a łe j i lo śc i n a p ły w a ły  
k a ż d e g o d n ia d o h o te lu , w  k tó  
ry m  m iesz k a li.

K lu b u ru g w a jc z y k ó w  z a sy ­
p a n o z a p ro sz en iam i n a

matche w całej Europie,
Z  ra d o śc ią g o d z ili s ie n a tę  
p ro p o zy c je i o b ie c a li n a w e t  
p rz y je c h a ć d o  W a rsza w y  i d o  
L w o w a -

L e c z ra d o ść n ie trw a ła d łu ­
g o . Z  k ra ju n a d e sz ła b a rd z o  
s ta n o w c za d e p e sza , n a k a z u ją ­
c a

natychmiastowy powrót 

d o o jc z y z n y i n ie p o z w a la jąc a  
n a p o z o s tan ie w  E u ro p ie  c h o ć ­
b y  je d e n  d z ie ń  d łu ż e j-

Z  ż a lem  m u s ie li s ie p o d d a ć  
z w y c ię zc y  te m u ro z k a z o w i, a  

p lo tk a p a ry sk a p rz y p isu je te n  
n a g ły w y ja z d u ru g w a jc zy k ó w

intrydze ich mentora.

Wykrocie nowej kradzieży 
dżiesiąciomiljonówek

Banknoty te były przeznaczone 
na spalenie

W  B y d g o sz cz y , w  p a p ie rn i 
W ie lk o p o lsk ie j, a re sz to w a n o  
k ilk u ro b o tn ik ó w , k tó rz y w y -  
k ra d li k ilk a se t m ilio n ó w d z ie -

s ięc io m iljo n ó w e k , p rz y s ła n y c h  
z W a rsz aw y  d o  te i p a p ie rn i o e  
le m  z n isz c z e n ia .

Pod firmą Mary Pickford
Pomysłowy oszust wyłudza od 

naiwnych osób pieniądze
P o b y t g ło śn e j n a rv b o h a te ­

ró w  f ilm o w y c h w  B e rlin ie : M a  
ry P ick fo rd  i D o u !g la s ‘a F a ir- 
b a n k . k ^ ^ y  o b e c n ie b a w ią w  
S z to k h o lm ie , w y z y sk a ł p e w ie n  

w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :
P rz e d s ta w ił s ie o n M a ry  

P ic k fo rd i u z y sk a ł ie i a u to ­
g ra f . O b e c n ie , p o  w y je źd z ić o -

b o * - °” to ró w , p rz e d sta w ia  s ic  
ja 1" ' ic h . .p e łn o m o c n ik '* *  i z b ie ­
ra sk ład k i n a d o m  s ie ro t im ie ­
n ia M a rv - P ick fo rd , p rz e d s ta ­
w ia ją c d e k la ra c ję z p o d p ise m  
a k to rk i. W  te n sp o só b z d o ła ł  
o n z e b ra ć p o w aż n e su m y , k tó  
re s łu ż ą m u  d o  u p rz y je m n ia n ia  
p o b y tu w  B e rlin ie -

Je d n y m  z n a jw ię k sz y c h p o l­
sk ic h sk u p ie ń n a e m ig ra c ji je s t  
o b o k C h ica g o , b ra z y lijsk i

stan Parana.
W  C h ic a g o  m ie sz k a  w  p rz e w a ż  
n e j c z ęśc i lu d n o ść ro b o tn icz a , 
tro ch ę k u p c ó w  i g a rs tk a in te li­
g e n c ji, n ie k tó rzy z e m ig ra n ­
tó w  d o sz li ta m  d o  d o ść z n a c z ­
n e ; z a m o ż n o śc i i s ta n o w ią c e n ­

ny

material reemigracyjny-

N a to m ias t P a ran a , z sw ą  lu d n o  
śc ią ro ln ic z ą , o s ia d łą i p rz y w ią  
z a n ą  d o  z ie m i 1, m o ż e s ię s tać  z  
c z a se m  p ra w d z iw ą

zamorska placówka polskości

w  te rn  z n a c z e n iu , ja k d la  H isz -  
p a n jj s ta ły s ię re p u b lik i p o łu d ­
n io w o a m e ry k ań sk ie -

O sta tn ia o fic ja ln a s ta ty s ty k a

p rz y n o s i b a rd z o p o c ie sza jąc e  
c y fry .

P o lsk i s tan  p o s iad a n ia w  P a ­
ra n ie p rz e w y ż sz a w sz y stk ie  
in n e n a ro d o w o śc i.

I ta k : N ie m c y  p o s ia d a ią  w  P a  
ra n ie 4 4 4 g o sp o d a rs tw a , A u ­
s tr ia c y  1 5 0 1 , R o s ja n ie 2 1 1 5 , U -  
k ra iń c y  1 4 5 1 . W -ło s i 1 3 1 8 ,

P o la c y z a ś p o s ia d a ją

2273 gospodarstwa
n a p rz e s trz e n i 7 3 .0 0 0 h e k ta ­
ró w . N a g ło w ę k a ż d e g o  o sa d ­
n ik a p o lsk ie g o

przypada 32 hektary doskona­
łej ziemi-

W a rto ść g o sp o d a rs tw p o l­
sk ic h w  P a ra n ie o b licz a ją n a  
1 1 m ilio n ó w  m ilre jsó w , c o  w o ­
b e c ta n io śc i z ie m i w  ta m ty c h  
s tro n ac h  je s t o g ro m n ą c y frą .

Sen zapalonego amatora rybołóstwa

Żniwo fryzjerskie
Piąć tysięcy warkoczów pada dziennie 

pod cięciami nożyc

* —. a-—

Rekord szybkości schwytania > 
bandytów '

P o lic ja c h ica g o sk a p o b ita re - 1 z a te le fo n o w a ł n a ty c h m ia s t n a  
k o rd  sz y b k o śc i sc h w y ta n ia b a n  s tac ję , z e s ta c ji d a n o z n a ć d y -  
d y tó < v , g d y w  c z te rn a śc ie m i-iż u T u ją ce m iu w łaśn ie o d d z ia io - 
n u t p o  ra b u n k u  m ia ła  sp r tw c ó w  | w i d e tek ty w ó w , k tó ry p u śc ił 
n a p ad u w  rę k u . B a n d y c i n a p a - « ię  w  s tro n ę , w  k tó rą  u c iie k li b a n  
d li n a u lic y  n a  A n to n ie g o B o - dyci i pochwycił ich z tetwońcią 
temsteina i obrabowali go. Ten *

M o d a o b c in a n ia  w ło só w  sz e ­
rz y  s ie w śró d  p a ry ż a n e k w  z a ­
s tra sz a ją c y sp o só b , m im o o -  
s trze ż eń i k ry ty k , p o m ie szc z a­
n y c h  n ie u s ta n n ie  w  p ra s ie -

W  h o łd o w a n iu te i m o d z ie , 
m iesz k a n k i P a ry ż a , ja k  i w sz y ­
s tk ie e u ro p e ik i, p rz e śc ig n ię te  
z o s ta ły  p rz e z sw e ry w a lk i z  z a  
o c e a n u -

—!-

A m ery k a n ie , lu b u ją c y sie w 
s ta ty s ty c e , o b lic z y li, ż e w  No­
w y m  Jo rk u  o k o ło  p ię c iu  ty s ię ­
c y k o b ie t d z ien n ie o d d a ie swe 
•w ło sy  n a p a s tw ę  n o ż y c f ry z je r  
sk ic h . f ry z je rz y  z a ś  c h e tn ie  p o d  
trzy m u ją tę m o d e , a lb o w ie m  o -  
c z y m a d u sz y w id z a iu ż p rz y ­
sz łe z a ro b k i z a  sz tu c z n e fryzu­
ry  i p rz y p in a n e  lo k i-

Dwunastoletnie cyganiątho 
zostało matką hlltniąt

W  m ie jsc o w o śc i P o n s p o d  I N a  t irae c i d z ie ń  p o  ty m  fa k c ie  

B c w i, w  N ie m c z e c h , tru p a c y - |w  z a im p ro w iz o w a n y m c y fT K ir  
g a ń sk a d a w ała p rz e d sta w ien ia  m ło d a m a tk a p rz e d s ta v y ila p u -  

z tre so w a n y m i z w ie rz ę ta m i. Je d b lic z n o śc i sw o je la to ro ś le . M k ­

n ą  z  c z ło n k iń te j tru p y , d w iu m a r k a  i d z ie c i, c ie sz ą s ię w y sm ie m -  

s te le tn ia c y g a n k a , z o s ta ła m a t- te rn z d ro w ie m .
•k ą d w o jg a b liź n ią t, | 

Parady praktyczna
KONSERWY Z JARZYN 

STRĄCZKOWYCH.
G ro sz ek z ie lo n y w s tra cz -

n a c z y n ia z w o d a , k tó ra n a le ż y  
d o p ro w a d z ić d o w rze n ia . K w a  
d ra n s g o to w a n ia y ^ ta jcz a .  

w u je  s ie sz c ze ln ie  i p o k ry w a  la  

N ie ik ie m . . . .
ł ij  ł  y . . r h .. U — 1 

! c z y s te , k o n se rw y p rz y g o to w a ­
n e w  te n  sp o só b  m o g ą s ta ć K ik  
k a n aśc ie m ie się c y b e z z e p su

k a c h . lu b w y łu sk an y , b ó b . fa - N a z a k o ń c z e n ie , k o rk i d w a -5 ? '

so le , ła d u je s ie d o s ło ik ó w , z
d o ść w ą sk ie m i sz y jk a m i. . n a * * —  , . . .
n a leż y  u g n ia tać rę k a , le c z s ta -! Je ż e li ja rz y n y  
ra ć s ie o sz c ze ln e u ło ż e n ie ia - .!
rz y n p rz e z w strz ą sa n ie s ło i 
k ie m .

P o n a p e łn ie n iu , s ło ik i k o n - c ia -  
k o rk u je  s ie le k k o  i w sta w ia  d o
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Sejm i Senat Rzplitej
B u d że t M in is te r s tw :ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W A R S Z A W A , 2 7 . 6 . (P a t .)  

(S k ró ty  r e d .)

I z b a  p rz y s tą p iła  d o  b u d ż e tu  M i  

n is te rs tw a  K o le i . R e fe ro w a ł p o s .  

T a b a c z y ń sk i (Z L N ) . P o ło ż e n ie  

f in a n s o w e p rz e d s ta w ia  s ię n a ­

s tę p u ją c o . A d m in is tr a c y jn e d o ­

c h o d y z w y c z a jn e —  4 1 9 4 6 z ł . , 

ro z c h o d y  3  0 4 0  7 5 1 , d o c h o d y "  

p rz e d s ię b io r s tw w y n o sz ą 2 0  

m iljo n ó w  9 5 4  ty s . z l . , in w e s ty c je  

8 9  m iljo n ó w  z ł . M ó w c a u w a ż a  

z a n a jle p s z y s z la k  t r a n z y to w y  

S y b e r ja -B a łty k -U k  r a m a p rz e z  

S a rn y , W a rs z a w ę - d o  N ie m ie c . V  

k ra in a p o łu d n io w a - R u m u n ja  

p rz e z  L w ó w  d o  G d a ń s k a . ■

M in is te r k o le i p . T y s z k a o -  

ś w ia d c z a , ż e o p ra c o w a ł p r o jek t  

u n if ik a c j i k o le jn ic tw a , k tó ry  

n ie b a w e m  m a w e jść w ż y c ie  

o ra z p r a g m a ty k ę d la w szy s t­

k ic h p r a c o w n ik ó w  k o le jo w y ch .  

U s te rk i w  ta ry fa c h  b ę d ą  p o p ra ­

w io n e , le c z  w  ta k i s p o s ó b , b y  

n ie  b y ły  d e f ic y to w e m i. Z a g ra n i ­

c ę  b ę d z ie  w y s ła n a  d e le g a c ja , k tó  

r a  s p ra w d z i, c z y  is to tn ie o m ija  

n a s t r a n sp o r t w ie lu  p ro d u k tó w  

P ia c o w n ic y  k o le jo w i s to ją w  

z u p e łn o śc i n a w y so k o śc i z a d a ­

n ia .
W  d y s k u s ji m . in . z a rz u c a n o  

M in is te r s tw u s tro n n ic z e p rz e ­

p ro w a d z a n ie r e d u k c ji o ra z z łą  

p o li ty k ę  ta ry fo w ą , f . O s tro w s k i  

(Z w . L . N .) u w a ż a , ż e n a le ż y  

p rz e p ro w a d z ić d a ls z ą r e d u k c ję  

p e rso n e lu  e ta to w e g o .

N a  z a rz u ty  o d p o w ie d z ia ł m in  

T y s z k a , p o c z e m p o k ró tk ie n  

p rz e m ó w ie n iu r e fe re n ta o d ro ­

c z o n o  o b ra d y .

P o  p rz e rw ie  p rz y s tą p io n o d c  

b u d ż e tu  /M in is te r s tw a R o ln ic ­

tw a . R e fe ro w a ł p o s . Ż ó łto w s k i  

(C .h rz . N a r .) . W  d z ia le  w y d a t ­

k ó w p o d n ie s io n o k re d y ty n a  

s u b w e n c jo n o w a n ie z a k ła d ó w

K o le i i R o ln ic tw a ,

ro ln y c h  d o  9 0 0  0 0 0  z ł . , k w o tę  n a  

s z k o ln ic tw o lu d o w e p o d n io s ło  

n o  o  1 m il  jo n  z ł . D o c h o d y  w z a ­

r z ą d z ie c e ń tra ln y in  z re d u k o w a ­

n o  o  6 6 3  0 0 0  z ł . O g ó ln ą  c y f rę  ro z ­

c h o d ó w  p o d n ie s io n o  d o 1 5  m ilj  

9 Ó 0 0 0 z ł , d o c h o d y z m n ie jsz o n o  

d o  1 1  9 0 0  0 0 0  z ł , d o c h o d y  z a s  z  

la só w  p a ń s tw o w y c h z m n ie js z o ­

n o  d o  1 4  m iljo n ó w  z ł , p rz y c z e m  

p o s ta n o w io n o w y o d r ę b n ić la sy  

ja k o  o so b n ą  o r g a n iza c ję .

N a  te rn  o b ra d y  c h w ilo w o  p rz e  

rw a n o  i p rz y s tą p io n o  d o  g lo s o ­

w a n ia . I z b a p rz y ję ła b u d ż e t  

M in is te r s tw a  P r z em y s łu i H a n ­

d lu o r a z b u d ż et M in is te rs tw a  

K o le i b e z z m ia n . R ó w n ie ż p rz y ­

ję to  w  t r z e c ie m  c z y ta n iu  u s ta w ę  

o o c h ro n ie d ro b n y  c l i d z ie rż a w ­

c ó w , o d rz u c a ją c p o p ra w k ę p o s .  

R u tk a . (W y z w .j , a b y d z ia ła n ie  

u s ta w y ro z c ią g n ą ć ta k ż e n a  

g ru n ta  k o ś c ie ln e .
W  d a ls z e j ro z p ra w ie  n a d  b u d ­

ż e te m  M in is te rs tw a R o ln ic tw a  

p . m in . J a n ic k i s tw ie rd z i ł, ż e  

in te re s y  ro ln ic tw a  n ie b y ły  d o ­

tą d  n a le ż y c ie  u z n a w a n e , o b e c ­

n ie  je d n a k  m in is te r s k o rz y s ta  z  

z a p e w n io n e g o m u w p ły w u  n a  

d z ia ła ln o ść  b a n k u  ro ln e g o  i k ra  

jo w e g o . W s k u te k  z a k a z u  w y w o ­

z u  s w o ic h p ro d u k tó w , ro ln ic ­

tw o p o n io s ło s tra b w  ro k u u -  

b ie g ły m  2 7 0 m iljo n ó w  z ło ty c h .  

W  z a k o ń c z e n iu p . m in is te r o -  

s w ia d c z y ł w  s p ra w ie r e fo rm y  

ro ln e j , ż e m a ją tk i u p rz e m y s ło ­

w io n e  o  w y s o k ie j k u ltu rz e  w in ­

n y  b y ć u s ta w o w o  c h ro n io n e .

W ’ im ie n iu  Z w . L u d . N a r , p o s . 

G o śc ic k i d o m a g a ł s ię z n ie s ie n ia  

z a k a z u  w y w o z u  p r o d u k tó w  r o l­

n y c h , w re sz c ie p o s P o n ia to w ­

s k i (W y z w .) p rz y p o m n ia ł , ż c w  

p rz y s z ło ś c i P o lsk i o d e g ra ć  m o ż e  

g łó w n ą  ro lę  ty lk o  d ro b n e  ro ln ic ­

tw o  i n a  n ie  n a le ż y  z w ró c ić  g łó ­

w n ą  u w a g ę .

W y c ie c z k a d u ń sk ic h r o ln ik ó w  

w  P o lsc e .
k ó w ie u  p p . S k a rż y ń s k ic h p o d ­

c z a s p rz y ję c ia w y g ło s z o n o s z e -  

le g  to a s tó w . P ie rw s z y  p rz e m ó ­

w ił S ta ro s ta  tc z e w s k i p . D y tk ie -  

w ic z  n a  c z e ś ć K ró la D u ń s k ie g o  

A o d p o w ie d z i z a b ra ł g ło s p rz e ­

w o d n ic z ą c y p a r la m e n tu d u ń ­

s k ie g o , w n o s z ą c to a s t n a c z e ś ć  

P P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o li te j 

i N a ro d u p o ls k ie g o . S tą d  u d a ­

n o  s ię  2 6 . b m . d o  P e lp l in a , g d z ie  

o g ó ln y  p o d z iw  i z a c h w y t u  g o ­

ś c i w z b u d z iła ta m te js z a k a te ­

d ra . Z  P e lp l in a p rz e z T c z e w  

w y je c h a l i D u ń c z y c y d o G d a ń ­

s k a , s k ą d  s ta tk ie m  d o  K o p e n h a  

g i . P rz y  w y je ź d z ie  z P o ls k i w y ­

r a z i l i g o ś c ie s ło w a p ra w d z iw e ­

g o  u z n a n ia  d la  p o lsk ie g o  ro ln i-  

Z  Ł y s o m ic w y c ie c z k a  c tw a , a w y ra z y  p ra w d z iw e j p o -  

u d a ła  s ię  d o  R a d o sz k o w a , g d z ie  d z ię k i  

z w ie d z a n o ta m te js z ą w z o ro w ą  

d o m e n ę  p a ń s tw o w ą W R a d o s z

P rz y b y ła  z  W a rs z a w y  d o  T o ru  

in a  d n . 2 5 . h m . w y c ie c z k a  ro ln i­

k ó w  d u ń s k ic h , w  l ic z b ie 1 5 o -  

s ó b , z ło ż o n a z n a jw y b itn ie j ­

s z y c h p rz e d s ta w ic ie l i d u ń s k ic h  

'io w a rz y s tw  ro ln ic z y c h , z p rz e ­

w o d n ic z ą c y m  p a r la m e n tu d u ń ­

s k ie g o  n a  c z e le . Z  7  o ru n ia  g o ­

ś c ie u d a li s ię a u te m d o Ł y s o ­

m ic . T o w a rz y sz y li g o ś c io m  p .  

W o je w o d a d r . W a c h o w ia k , S ta  

ro s ta k ra jo w y d r . W y b ic k i i 

P re z y d e n t I z b y  R o ln ic z e j p . E s -  

d e n -T e m p s k i . C a łe  to w a rz y s tw o  

u d a ło  s ię  a u ta m i d o  m a ją tk u  p p  

D o n im ir s k ic h w Ł y s o m ic a c h ,  

g d z ie z w ie d z a l i w z o ro w e ta m te j  

s z e g o s p o d a rs tw o . P a ń s tw o  D o -  

n im ir sc y  p o d e jm o w a li g o ś c i o -  

b ia d e m .
z a s ta ro p o ls k ą g o ś c in  

n o ś ć , ja k ie j w  c a łe j P o ls c e  p o d ­

c z a s p o b y tu  d o z n a li

P a ń sk ie  o k o  k o n ia  tu c z y .
P o d r ó ż in sp ek c y jn ą m in is tra  w o jn y .

c y  t r a k ta tu  w e rs a ls k ie g o  z  g d a n  

sk le j w y tw o r n i k a r a b in ó w . W  

g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h te ­

g o ż d n ia w  p rz e je ź d z ić p rz e z  

R a d o m  p . m in is te r p o le c i ł z a ­

a la rm o w a ć 7 2 -g i p u łk p ie c h o ­

ty , p o c z e m  d o k o n a ł n ie z a p o w ie ­

d z ia n e j in s p e k c ji p u łk u , z w ie ­

d z a ją c  je g o  k o s z a ry , m a g a z y n y  i 

t . d . P o  p rz y ję c iu  d e f ila d y  7 2  p p  

u d a ł s ię p . m in is te r w  d a lsz y  

o b ja z d .

W A R S Z A W A , 2 7 . h . (P a t )

P . m in is te r  s p ra w  w o js k , g e n  

S ik o rs k i w  c z a s ie  s w e j p o d ro ż y  

in s p e k c y jn e j z w ie d z i ł w c z o ra j  

g łó w n ą w y tw o rn ie p ro c h u ,  

g d z ie o d b y ł* d łu ż s z ą k o n fe re n ­

c ję , p o ś w ię c o n ą te j d z ie d z in ie  

p rz e m y s łu w o je n n e g o . N a s tę ­

p n ie  z w ie d z i ł p . m in is te r b u d u ­

ją c ą s ię f a b ry k ę k a ra b in ó w  

k tó ra  m a  b y c  z a o p a trz o n a  u  m a  

s z y n y  p rz y z n a n e  P o ls c e n a m ‘o -

dlitlróil MionkJii)

W  k a ż d y m  r a z ie  są  b a r d zo se r d e cz n i

B E R L IN , 2 7 . 6 . (P a t .)

J a k d o n o s i „ V o rw a e r ts “ , a m ­

b a s a d o ro w ie n ie m ie c c y  w  L o n ­

d y n ie  i P a ry ż u  u s i ln ie  n a le g a ją  

a h Ą  m ę d z y so ju s z n ic z a  k o n tro la  

w o js k o w a  z o s ta ła  p rz y ję ta  p rz e z  

r z ą d  b e r l iń sk i .

B E R L IN , 2 7 . 6 . (P a t .)

„ B e r i . T a g e b la t t" d o n o s i : N o ­

ta n ie m ie c k a w  s p ra w ie k o n -

Godzi, czy nie godzą sie?
ja k l is !

t ro l i w o js k o w e j o b e jm u je 5

s tro n  p is m a m a s z y n o w e g o . O d ­

p o w ie d ź  u trz y m a n a  je s t w  to n ie  

s e rd e c z n y m . W e d le  te g o  d z ie n ­

n ik a , r z ą d  R z e s z y z a z n a c z a m .  

in . , ż e N ie m c y g o lo w e s ą z g o ­

d z ić  s ię  n a  p rz y s tą p ie n ie  d o  p a ­

k tu , z a w a r te g o  p rz e z  s u w e re n n e  

p a ń s tw a , a o p ie ra ją c e g o  s ię n a  

z a sa d a c h  ró w n o u p ra w n ie n ia .

D o w ia d u je m y s ię , ż o p ro te ­

k to ra t n a d o b c h o d e m  „ W ia n -  

k ó w “ r a c z y li p rz y ją ć  p . w o je w o ­

d a d r . W a c h o w ia k i d o w ó d c a .  

O . K . V U I g e n . d y w . H u b is z ta .

J a k  n a m  k o m u n ik u ją  z k o m i­

te tu , o b c h ó d  w ia n k ó w  z a p o w ia ­

d a s ię ja k n a jś w ie tn ie j . Z a p e ­

w n io n y  je s t u d z ia ł t r z e c h o r ­

k ie s tr w o js k o w y c h , n ic  d w ó c h , 

ja k p o p rz e d n io  p o d a n o , m ia n o ­

w ic ie  k o n c e r to w a ć  b ę d ą o rk ic  

s try : G 3 p p . n a b rz e g u  p rz y  u l  

ł  a z ie n n e j, 2 ( i p . a . p . n a  p a ro w ­

c u i 8 p . s a p e ró w  n a p rz y s ta n i  

k lu b u  w io ś l. —  W ie lk ie  z a c ie k a ­

w ie n ie  b u d z i z a p o w ie d z ia n y  k o ­

ro w ó d  ło d z i ; z g ło s z e n ia ju ż n a ­

p ły w a ją , a b y  je d n a k  w id o w is k o  

w y p a d ło  im p o n u ją c o , p o trz e b n ą  

je s t ja k n a jw ię k sz a i lo ś ć ło d z i .  

K o m ite t w z y w a w ła ś c ic ie l i ło ­

d z i o ra z a m a to ró w  w io ś la r s tw a

d o  z a p isy w a n ia  s ię  d o k o ro w o ­

d u . S z c z e g ó ły  w  a f is z a c h . Z g ło ­

s z e n ia  p rz y jm u je  s ię  n a  p rz y s ta ­

n i K lu b u w io ś l . (K ę p a B a z a ro ­

w a ) c o d z e n n ie  o d  g o d z . 5  p o  p o i

D o c z ło n k ó w  K lu b u w  io ś la r ­

s k ie g o : A b y  z a p e w n ić  p o w o d z e ­

n ie p rz e d s ię w z ię te j im p re z ie ,  

k o n ie c z n y  je s t w s p ó ln y  w y s iłe k  

w s z y s tk ic h . Z a rz ą d  K lu b u  p ro s i  

c z ło n k ó w  ja k  ró w il ie ż  i p a n ie  o  

l ic z n e s ta w ie n ie s ię d . 1 . l ip c a  

n a p rz y s ta n i c e le m  w z ię c ia u -  

d z ia łu  w  p rz y s tro je n iu ło d z i i 

u rz ą d z e n iu  i lu m in a c j i .

B ile ty  n a  o b c h ó d  w ia n k ó w  ju ż  

o d d z iś m o ż n a n a b y w a ć  w  b iu ­

r z e Z w ią z k u in w a lid ó w , W y s o ­

k a  1 2 , o b o k  M u z e u m  m ie jsk ie g o  

C e le m  u n ik n ię c ia n a tło k u  p rz y  

k a s a c h z a le c a m y z a o p a try w a ć  

s ię w  b ile ty  z a w c z a su .

Mili Palske i mdii di tan
K A T O W IC E , 2 ^ f i (P a t .)

W  t r z e c im  d n iu  s w e g o  p o b y tu  

w  K a to w ic a c h  b is k u p i f r a n c u ­

s c y  p o  o d p ra w ie n iu m s z y ś w .  

z w ie d z i l i s z p i ta i g w a re c k i p rz y  

u l F ra n c u s k ie j , p u c z e m  p o d e j ­

m o w a n i b y li p rz e z a d m in is tr a ­

to ra  a p o s to ls k ie g o  k s H lo n d a  o -  

b ia d e m . P o z w ie d z e n iu h u ty  

c y n k o w e j w  W e łn o w c u , b is k u p i  

f r a n c u s c y  z ło z y li w iz y tę  f r a n c u ­

s k ie m u  k o n s u lo w i g e n e ra ln e m u  

M o n g e n d re , p o c z e m  u d a li s ię  d o  

k o ś c io ła ś w . P io tra i P a w ła ,  

g d z ie  k s . p o s e ł M a te ja  o d p ra w ił 

u ro c z y s te n ie sz p o ry . P o d n io s łe

k a z a n ie  w y g ło s i ł k s . d r . K u b i ­

n a , k o ń c z ą c  je  w  ję z y k u  f r a n c u ­

s k im . K s k a rd y n a ł D u b o is p o  

u d z ie le n iu  b ło g o s ła w ie ń s tw a  z a ­

in to n o w a ł T e D e n n i P o  o d ś p ie ­

w a n iu T e D e n n i k s . k a rd y n a ł  

D u b o is  z w ró c ił s ię d o . o b e c n y c h  

z w e z w a n ie m , a b y z a c h o w a li  

s w ą . w ia rę . J u tro  o  g o d z . 8  r a ­

n o  k s ię ż a b is k u p i p o  m s z y ś w  

u d a d z ą s ię d o P s z c z y n y , g d z ie  

b ę d ą , p o d e jm o w a n i  p rz e z  k s ię c ia  

p s z c z y ń s k ie g o , p o c z e m  w y ja d a  

d o S tru m ie n ia , a d a le j p o c ią ­

g ie m  p o s p ie s z n y m p rz e z W ie ­

d e ń  d o  P a ry ż a .

C Y R K  P R O S E R P I W  T O R U N IU

D o c z e k a ło  s ię  m ia s to  n a s z e  a  

t r a k c j i n ie la d a , ja k ą  je s t p rz y  

b y c ie  c y rk u  P ro s e rp i , z n a n e g o  

ju ż  z re s z tą w  T o ru n iu .

N a  w c z o ra js z e p ie rw sz e  p rz e d  

s ta w ie n ie f a lą  p o p ły n ę ła p u b li ­

c z n o ść i z a ję ła  w s z y s tk ie m ie j­

s c a , z ż y w y m  z a in te re s o w a n ie m  

ś le d z ą c  p o p is y  a r ty s tó w c y rk o ­

w y c h .

W y ró ż n ić n a le ż y d o s k o n a łą  

t r e su rę k o n i d y r . P ro s e rp T e g o , 

p o p is y  g im n . p p . O s tro w s k ic h  i  

d o s k o n a łe p ro d u k c je a k ro b a ty ­

c z n e  p  G u s ta w a  i M a k s a .

R e s z ta z e s p o łu d o s tra ja ła  s ię  

d o  d o b re j c a ło śc i i s ą d z ić  n a le -

ż y , ż e  c y rk  p rz e z  c a ły  c z a s  s w e ­

g o  p o b y tu  ś c ią g a ć  b ę d z ie r z e sz e  

ż ą d n y c h  p o d z iw ia n ia  te g o  p ię k ­

n e g o  w id o w is k a .

J A D Ą  U C IE S Z Y Ć  P R O W IN C J E  

I .... Z R O B IĆ  K A S Ę .

D z is ia j 2 8 . r a n o o g o d z . 9 -e j  

c z ę ś ć z e sp o łu " n a s z e g o T e a tru  

m ie jsk ie g o  w y je d z ie  n a  p ro w in ­

c ję , g d z ie w y s ta w ia ć b ę d z ie  

d w a w id o w is k a : w o d e w il A n -  

c z y c a  „ R o b e r t i B e r tra n d 1 1 o ra z  

s z tu k ę R y d la  „ N a z a w s z e " . K ie ­

ro w n ic tw o a r ty s ty c z n e s p o c z y ­

w a  w  r ę k a c h  p . H e lo n s k ie g o  —  

a d m in is tr a c y jn e p . G o ło g o w  

s k ie g o .

Poszkodowani 
m ie js c o w i i z a m ie js c o w i  

Eryka Szwengruba 
d z ie rż a w c y  g a ra ż u  s a m o c h o d o w e g o , z a m ie sz k a ­

łe g o  w  T o ru n iu , B y d g o s k ie P rz e d m ie ś c ie , z e -  

c h c ą w e w ła s n y m  in te re s ie , n ie z w ło c z n ie n a ­

d e s ła ć d o n ie s ie n ie  z d o w o d a m i d o E k sp o z y ­
tu r y Ś led c z e j, T o r u ń , S ta r y R y n e k .

Uboczne zalecie.
W  c e lu p rz y g o to w a n ia l is t w y b o rc z y c h  

d o p rz y s z ły c h w y b o ró w  d o R a d y M ie jsk ie j  

z n a jd z ie z a tru d n ie n ie k ilk u n a s tu  m ło d y c h , in ­

te lig e n tn y c h m ę ż c z y z n  n a  p rz e c ią g  d w ó c h  d o  

t r z e c h  ty g o d n i . W y n a g ro d z e n ie  p o d łu g  u m o w y  

z a  g o d z in y  p ra c y  p rz e d  lu b  p o  p o łu d n iu . R e -  

f le k ta n c i z w y ra ź n y m c h a ra k te re m p is m a  

z e c h e ą s ię z g ła sz a ć w  W y d z ia le  P re z y d ja ln y m  
( I . p ię tro , p o k ó j N r . 2 5 ) .

T o ru ń , d n ia 2 4 . c z e rw c a 1 9 2 4  r .

M a g is tr a t .

PosleUzenle Rady Wklei
w śr o d ę , d n ia 2 l ip c a 1 9 2 4  r . o g o d z in ie  

6 - te j w ie c z o r e m .

— o —

Posiedzenie Wydziałów Admlnl- 
stracyjnego i Finnnsowejo

p o n ie d z ia łe k , d n ia  3 0 -g o  c z e r w c a  1 9 2 4  r .  
o  g o d z in ie 6 - te j w ie c z o r e m .

P o rz ą d e k  o b ra d  w y w ie sz o n y w  r a tu s z u .

T o ru ń , d n ia 2 5 -g o  c z e rw c a 1 9 2 1  r .

P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  M ie js k ie j

(-) Dr. Dandelski [1 1 2 1 8

w

F o to g r a fja  
.R e m b ra n d t* , Ł a z ie n n a  2 8 .  

W y k o n u je  z d ję c ia  o d  K o m u -  
n ji ś w . p o z n a c z n ie z n iż o ­

n y c h  c e n a c h

P ro fe s o rk a ję z y k a f ra n ­
c u s k ie g o  u d z ie la le k c j i  
i k o n w e r sa c j i w k o m ­
p le ta c h  i p o je d y ń c z o . B liż ­
s z y c h  in fo rm a c ji u d z ie li w  
m ie s z k a n iu  p . S z y m a ń s k ie j  
p rz y  u l. B y d g o sk ie j  9 0  
1 1 1 p . m ię d z y 7 -8  w ie c z .

Z A W O D Y O M IS T R Z O S T W O  

K L A S Y  B  i C T O R U Ń S K . O B R .

Z W IĄ Z K U  P IŁ K I N O Ż N E J .

T e g o ro c z n e ro z g ry w k i o m i  

s tr z o ś tw o  k i . b  i c T . O . Z . F . N .  

ju ż s ię ro z p o c z ę ły . C ie k a w y  b ę ­

d z ie  w y n ik  s p o tk a n ia  s ię  d o t . 'c h  

c z a s o w e g o m is trz a k l . b S o k ó ł  

l i , k tó ry  p ie rw s z e z a w o d v w  

B y d g o s z c z y  w y g ra ł 2 :C , z O lim ­

p ią  I I z  G ru d z ią d z a .

J a k o  p rz e d m a te ń  p o  r a z  p ie rw  

s z y  w  T . O . Z . P . N . s p o tk a n ie  

P o lo n ji H I— S o k ó ł I l i o  m is trz o  

s iw o k l . C . N a d m ie n ić n a le ż y  

ż e S o k ó ł H i w  p ie rw s z y m  s p o t  

k a n iu  o s ią g n ą ł w y n ik  .3 :0 n a  

s w o ją k o rz y ś ć .

P o c z ą te k z a w o d ó w o g o d z .  

'1 8  , p rz e d m a e tc h u  o g o d z . 1 0 .

B ile ty w s tę p u  m a  ją w a ż n o ś ć  

n a o b a s p o tk a n ia .

P ie rw sz a d ru ż y n a w y je ż d ż a ,  

d o  B y d g o s z c z y , g d z ie s p o tk a  s ię  

? ia m t. S o k o łe m  w  ro z g ry w k a c h  

o p u h a r w ę d ro w n y S o k o łó w  

w  d z ie ln ic y  p o m o rs k ie j .

Z  W Y D A W N IC T W .

2 G , ,W ia d o m o śc i L ite r a c -  

z a w ie ra . 8 s tro n d ru k u i

3 0 i lu s tr a c j i N a je g o

k ic h “  

o k o ło  

t r e ś ć s k ła d a ją  s ie . a r ty k u ł „ Z a  

k u lis a m i n a g ro d y N o b la " , w y -  

w ą d z p ro f H a n d e lm a n e m  n a  

te m a t r z e k o m e g o  b o jk o tu  u c z o ­

n y c h  p o ls k ic h  w  P a ry ż u , u w a g i  

o  o rg a n iz a c j i  l i te ra tu ry  w e  F ra ń  

c j i , k o re p o n d e n c ja  M . G liń s k ie ­

g o z f e s tiv a lu m u z y c z n e g o w  

P ra d z e , r e c e n z je  A S ło n im s k ie ­

g o i K . I r z y k o w s k ie g o , f e l je to n  

J . E js m o n d a , „ K s ią ż k i n a jg o r ­

s z e " z p o r tr e te m ,k ró la  g ra fo ­

m a n ó w " , w re sz c ie  s p e c ja ln y  d o ­

d a te k  a rc h i te k to n ic z n y , z a r ty ­

k u ła m i A . L a u te rb a c h a , L . N ie ­

m o  je w sk ie g o , B . R o g a c z e w s k ie ­

g o , J . C z a c h o w s k ie g o , J . K a r-  

ż e w s k ie g o  i p ię k n y m  ry s u n k ie m  

S t. N o a k o w s k ie g o .

D W A  T Y S IĄ C E Z Ł O T Y C H  

n a  r z e c z P . Ł . O . P . P .

S e jm ik P o w ia to w y p o w ia tu  

w ą b rz e s k ie g o o ra z W y d z ia ł P o ­

w ia to w y , p o w ia tu  p u c k ie g o u -  

c h w a li ł n a o s ta tn ic h  p o s ie d z e ­

n ia c h je d n o ra z o w e s u b w e n c ji  

n a  r z e c z  P . L . O . P . P . w  w y s o ­

k o ś c i p o  z ł . 1 0 0 0  ( ty s ią c ) .

P o d a ją c p o w y ż s z e d o  w ia d o ­

m o ś c i p u b lic z n e j , s k ła d a m n i-  

n ie js z e m  o f ia ro d a w c o m  

n ie m  Z a rz ą d u  P . L . O . P .  

d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie .

D o ty c h c z a s s u b w e n c je

z n a ły p o w ia ty  s ę p o liń s k i , w ą ­

b rz e s k i i p u c k i.

(— ) W a le rja n  Z a p a ła .

W  S P R A W IE  P O T R Ą C E Ń  P O ­

D A T K U D O C H O D O W E G O :

L IP IE C  1 9 2 4 .

N a  z a s a d z ie  a r t. 1 2 u s ta w y z  

d n ia  1 0 . s ty c z n ia  1 9 2 4  r . w  p rz e d  

m io c ie p rz e p isó w o p a ń s tw o ­

w y m  p o d a tk u  d o c h o d o w y m , o -  

b o w ią z u ją c y m  n a  c a ły m  o b s z a ­

r z e R z e c z y p o s p o li te j (D z . U . R . 

P  n r . 1 1 0 ) o ra z  n a  z a sa d z ie  R o z ­

p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  R z e c z y ­

p o s p o li te j P o ls k ie j z d n ia  1 2  

k w ie tn ia 1 9 2 4 r . o p o d n ie s ie n iu  

s ta w e k p o d a tk u d o c h o d o w e g o  

o d  d o c h o d u  z  u p o s a ż e ń s łu ż b o ­

w y c h , e m e ry tu r i w y n a g ro d z e ń  

z a  n a je m n ą p ra c ę (D z . U . R P  

n r . 3 4 p o z . 3 5 0 ) M in is te r s tw o  

S k a rb u  z a rz ą d z a , a b y  p o b ó r p o ­

d a tk u d o c h o d o w e g o o d u p o s a ­

ż e ń  s łu ż b o w y c h , e m e ry tu r i w y ­

n a g ro d z e ń  z a  n a je m n ą  p ra c ę  n a

im ie -

P . s e r -

p rz y -

W a k u je p r z y M a g is tr a c ie w  T o r u n iu

tirti *
R e f le k tu je s ię ty lk o n a k a n d y d a tó w  z u k o ń -  

c z o n e m i s tu d ja m i p ra w n ic z e m i i z n a jo m o ś c ią  

u s ta w , o b o w ią z u ją c y c h w b . d z ie ln . p ru s k ie j .  

P o b o ry w e d le u m o w y . W n io s k i z o d p is a m i  

ś w ia d e c tw  i ż y c io ry se m  n a le ż y p rz e s ła ć d o  

P re z y d ju m  M a g is tr a tu  w  T o ru n iu .

T o ru ń , d n ia 2 3  c z e rw c a 1 9 2 4  r .

M a g is tra t .

Czytajcie, Express*

ZA

o b s z a rz e w ie lk o p o ls k ie g o , p o i  

m o rsk ie g o  i g ó rn o ś lą s k ie j c z ę śc i  

w o je w ó d z tw a  ś lą sk ie g o b y ł  
m ie s ią c u  l ip c u 1 9 2 4 r . d o k o n y l  

w a n y w  d o ty c h c z a s o w y m  t ry l  

b ie , w e d łu g s k a li , u s ta lo n e j d ia l  

p o trą c a ń p o d a tk u  w  m ie s ią c ia  

m a ju  1 9 2 4 t. o k ó ln ik ie m n r . 2 1  
Ł D P O . 4 8 9 -1 1 -2 4 , a o g ło s z o n e jl  

w  n rz e  9 7  M o n ito ra  P o lsk ie g o  z .j 

d n ia  2 6 . k w ie tn ia 1 9 2 4  r .

W P IS Y  S Z K O L N E .

W p is y  d z ie c i d o  s z k o ły  I . p rz y j  
u l . P ro s te j 4  i d o  s z k o ły  V I . p rz y l  

u l . Ł ą k o w e j 5 , n a M o k re m  o d - l  

b ę d ą  s ię  3 0 . c z e rw c a  i 1 . l ip c a  o d  ] 

g o d z in y  9 r a n a  d o  1 -s z e j w  p o ­

łu d n ie . P rz y jm u je -  s ię  d z ie c i d o  

k la sy  I . u ro d z o n o  w  ro k u  1 9 1 7 ? |  

s ta r s z e .

p rz e d ło ż y ć  

ś w ia d e c tw o  

N ie  w p is a n ie  d o  s z k o ły  d z ie c k a  I 

o ra z  n ie  p o s y ła n ie  te g o ż  d o  s z k o  I 

ły  p o c ią g a  z a  s o b ą  k a rę d o 1 0  |  

z ło ty c h  z a  k a ż d y  d z ie ń .

T E A T R  M IE J S K I .

D z iś , s o b o ta d n ia 2 8 . c z e rw c a  

p o r a z t r z e c i a rc y z a b a  w iin a  

g ro te s k a  M o ln a ra  „ Z ło d z ie j i je ­

g o m e c e n a s '' z p p . G ro lic k im ,  

M a lin o w s k im  i S k ib iń sk ą  w  ro ­

la c h  g łó w n y c h .

W  n ie d z ie lę p o w tó rz e n ie - w i­

d o w isk a  s o b o tn ie g o .

W  c z w a r te k , d n ia  3 . l ip c a  w y ­

s tę p w s z e c h św ia to w e j s ła w y  

ś p ie w a k a -b a s a A d a m a D id u r a .

A D A M  D 1 D U R  W  T O R U N IU .

J e d y n y  k o n c e r t n a jw ię k s z e g o  

n a s z e g o ś p ie w a k a , g e n ja ln e g o  

a r ty s ty , p ie rw sz e g o b a s a w ie l­

k ie j o p e ry  M e tro p o l  i  ta -H o u s e w  

N o w y m  J o rk u A d a m a D id u r a .  

k tó ry  ja k  ju ż  d o n o s i l iśm y  w  p o ­

p rz e d n ic h  n u m e ra c h  n a s z e g o  p i ­

s m a p rz y b ę d z ie  n ie b a w e m  i d o  

n a s z e g o  m ia s ta  z  o k a z j i s w e g o  

k o n c e r tu  w  P o z n a n iu  i w y s tą p i  

je d y n y  r a z  w  T o r u n iu , w  c z w a r ­

te k , d n ia 3 . l ip c a b r . w  T e a tr z e  

M ie jsk im , w y w o ła ł ła tw o  z ro -  

z u m e n ia łe  p o d n ie c e n ie i z a in te ­

r e so w a n ie w  n a js z e r s z y c h s fe -  

r a c n n a s z e g o m ia s ta . K o n c e r t  

D id u ra , k tó ry  s ta n ie  s ię  n ie w ą t ­

p liw ie  n a jw ię k s z ą  o d  d a w n a  a r ­

ty s ty c z n ą b ie s ia d ą d la n a s z e g o  

m ia s ta —  je s t p o p ro s tu je d y ­

n y m  a k tu a ln y m  te m a te m ro z ­

m ó w  w  u a sz p m  m ie ś c ie . D id u r , 

te n  le g e n d a rn y  p o p ro s tu  D id u r , 

k tó re g o  s ła w a  d o ta r ła  d o n a j ­

d a lsz y c h  k ra ń c ó w  ś w ia ta , k tó ry  

ty le  c h w a ły  p rz y sp o rz y ł  d la  P o l ­

s k i , b ę d z ie  i w  n a s z e m  m ie ś c ie  

k o n c e r to w a ł —  n ic w ię c d z i­

w n e g o , z e b ile ty s ą  fo rm a ln ie  

ro z c h w y ty w a n e , a p rz y k a s ie  

te a tr a ln e j c o d z ie n n ie t ło c z ą s ię  

is tn e  t łu m y  lu d z i . K to je s z c z e  

n ie  m a  b ile tu  n a  k o n c e r t D id u ­

r a , n ie c h  s ię  s p ie sz y , b o  n ie d łu ­

g o  m o ż e b ile tó w  z a b ra k n ą ć . P o ­

m im o  o lb rz y m ic h  k o sz tó w  c e n y  

b ile tó w  s ą p rz y s tę p n e . B ile ty  

s ą  d o  n a b y c ia  c o d z ie n n ie  w  K a ­

s ie  T e a tru  M ie js k ie g o .

Co grafa u Teatrze? 
Dziś.

„ Z ło d z ie j i jeg o  m e ce n a s* * .

J u tr o .
„ Z ło d z ie j i je g o m e c e n a s* * ,

Co wtoletlolo w kinach?
N ’’ /o śc i: „ O b r o ń c a  lu d u * * . 

„ A p o llo : „ P a r ise tte * .

P rz y w p is a c h n a le ż y  i  
m e try k ę c h rz tu i I 

s z c z e p ie n ia o s p y . ]

R e k la m a
je s t d ź w ig n ią  

h a n d lu  i p r z e m y s łu

U d z ie la m

Inkiigo 
i mki

W ia d o m o ś ć w „ E x p r . 

P o m o rs k im .

Ksiożlii 
d o  c z y ta n ia  
w y p o ż y c za  

t lf f lll u  

A . B O J A N O W S K I  
w  T o ru n iu  ■

P ie k a ry  2 6  - T e l. 3 4 9

Ekspedycja 
W *  M tti  

T o r u ń ,  św .  J e r z e g o  6 6
T e l. 1 9 1  

n a jta n ie j i n a jszy b c ie j  

z a ła tw ia  w s z e lk ie  c z y n ­

n o ś c i, w c h o d z ą c e  w  z a ­

k re s  s p e d y to r s tw a .  
S z y b k o  i ta n io .

U
d z ie la m  

o d d z ie ln ie  
le k c j i p isa ­
n ia  n a  m a ­

sz y n a c h , s te n o g r .  
i k s ią ż k o w o śc i.  

Toruń, Żeglarska nr. 25 
( fa c h o w c a o d la t 3 0 )

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa
J  o d n o s z e n ie m  lu b  z a m ie js c o w o  2 .7 5  z ł . , g ra n ic ą  4 ,0 0  z ł . C e n y o g ło s z e ń : W  te k ś c ie  s p e c ja ln e  1 5  g r . m ilim e tr ,  z w y c z a jn e  1 0  g r . m ilim e tr . D ro b n e  o g ło s z e n ia  6  g r . z a  w y ra z . Z a  te rm l-

n o w y  d rn k  o g ło s z e ń  a m  n  s tra c ja  m e  o d p o w ia d a . O g ło s z e m a z a g ra n ic z n e  i ta b e la ry c z n e o  5 0 %  d ro ż e j . O d  c e n  p o w y ż s z y c h  o p u s tó w  n ie  u d z ie la s ię . A d m in is tr a c ja  o tw a r ta  o d  9 -e j d o  1 -e j i  o d  3 -e j d o  6 -e j . R e d a k c ja o d  4 .3 0  d o  I -e j .  

W y d a w c a : W Ł A D Y S Ł A W  B Ł O Ń S K I.  - - - - - - - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - - - - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - - -- - - - - - - - - - -- - - - -D r u k a r n ia R o b o tn ic z a W . P a w la k i S -k a w  T o r u n iu . R e d a k to r o d p .: A L E K S A N D E R  K W IA T K O W S K I



WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI BA

z  K o p a lń  „ G I E S C H E ’S “  „ S K A R B O F E R M E * 1 „ R O B U R “  

WĘGIEL DABROWIECKI 
z  K o p a lń  „ S A T U R N "  „ F L O R A "  „ R E N A R D "  „ C Z E L A D Ź "  

p o  c e n a c h  ś c iś le  k o n c e r n o w y c h  i k o -  ✓  
p a ln ia n y c h  z a  g o t ó w k ę i n a  k r e d y t

P . P . u r z ę d n ik o m  i f u n k c j o n a r j u s z o m  p a ń s tw o w y m  

i s a m o r z ą d o w y m s p e c j a ln e w a r u n k i p ła tn ic z e

Benzyna, Olej automobilowy, Oleje maszy­

nowe, cylindrowe, gazowe, Smary i t. p.

z Państwowych Zakładów Naftowych „POLMIN

Wapno piechcińskie, Cement, Smoła, Smołoleum i t. p.

Ziemiopłody, Pasze treściwe, Nawozy sztuczne

Opony samochodowe i Masywy ciężarowe 

firmy

„0. ENGLEBERT FILS i C' w LIEGE11 (Belgja)
p ie r w s z e j j a k o ś c i w e  w s z e lk ic h  w y m ia r a c h

D O S T A W A  N A T Y C H M I A S T O W A C E N N I K I N A  Ż Ą D A N I E

POMORSKI HURT GÓRNICZO-HUTNICZY 
T . Z O . P . 

TORUŃ
T E L . 4 4 9  -  A D R . T E L E G R . „ P O M H U R T “  -  U L . B Y D G O S K A  2 0
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P o m o r s k a  D r u k a r n ia  R o ln ic z a  S . A . T o r u ń .


